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Wychodzi w Krakowie
codziennie o godzinie 8 */2 ran o , wyjąwszy P o n ie d z ia łk i i dni 

następujące po świętach.
C e n a :

w K ra k o w ie  miesięczna 6 złp. —  kwartalna 1 5 złp- 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N. 4 53.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓra 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rok 1854.

CZAS
P r z y j m u j ą  8 ,

O G Ł O S Z E N IA , r o z p r a w y , O D E Z W Y  w s z e l k i e g o  r  d  '  

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e  ,  k s i ę g a r s k i e  , handlowe™ „*ajU . 
rolnicze itp. ’ Pr«® y«łow a

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itD 
/ j #  # p ł a l ą  

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują si( , wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

O g łasza jąc  p rzedp łatę  na drugi k w arta ł roku 
1 8 5 4  upraszam y jak  najusilniej szanow nych pp. 
Abonentów, o wczesne zg ła szan ie  s ie , ab y ś­
my zaw czasu nak ład  dziennika do liczby p rzed - 
płacicieli zastosow ać mogli.

pGLOSZEmTMlNDMERATY
da k w a r ta ł l l ,  to je s t  na m iesiące K w iecień  

. .  1 ^ * e r w i e c  r. 1 8 5 4  dla abonentów z a ­
miejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy z ł r .  5  m  
li. Ola miejscowych złr. 3. kr. 45 m. h

kraików 21 marca.
Od niejakiego czasu dzienniki, szczególnie z a ­

chodnie, pow tarzają ciągle wiadomość o nowych 
propozycyach w ostatnich dniach przez R osyij do 
V\ iednia p rzesłanych . Rozm aite w tym w zględzie 
obiegają w ersye i różne też czytam y w nioski, 
szczegółów  jednakow oż praw ie nigdzie. Sam a tyl­
ko R e v u e  des d e u x  M ondes  w zeszycie swoim 
z 15go m arca utrzym uje, iż jes t w stanie z zu­
pełny pewnością w tym przedmiocie napisać. W e ­
d łu g  n ie j, propozycye te zo s ta ły  lir. Buol przez 
barona M eyendorf zakomunikowane pod nazwij, 
„prelim inaryów pokoju“ . N a  pierw szy rzut oka 
o sadził hr. Buol, że przyjąć ich nie będzie mo­
ż n a , w szakże ośw iadczy ł ministrowi rosyjskiem u, 
że je  konferencyi przed łoży . N a  ten w yraz k o n -  
fe re n c ya  p. M eyendorf m iał oznajmić, że w ż a ­
dnym z konferencyi niezostaje s to sunku , że ona 
dla niego nie istnieje, a  uczynione propozycye ty ­
czą, się jedynie rzędu austryackiego. Pomimo je ­
dnakże tego zaprzeczenia powagi i zgody czterech 
m ocarstw działających  razem  w celu utrzym ania po­
koju, hr. Buol p rzyniósł nazajutrz na konferencyą 
preliminarya pokoju hr. N esselrodego. Po odczytaniu 
tych propozycyj, zaw sze w edług  R e v u e  des d e u x

M o n d e s , reprezentanci czterech mocarstw jednego 
i tego sam ego byli zdania. W  propozycyach tych 
R osya n ieosłab iła  bynajmniej swych wym agań: 
zam iast kroku do zgody by ło  to raczej gatun­
kiem ultimatum. W e d łu g  ty ch preliminaryów po­
koju, nota ani nawet sened ze strony Turcyi nie 
b y ł już wystarczającym  dla Rosyi zadośćuczy­
nieniem ; żę d a ła  ona teraz zobowiązania się T u r­
cyi przez trak tat; w szystkie akta co dopiero za ­
sz łe , które staw iają ludności chrześciańskie pod 
zbiorowym patronatem m ocarstw , uw ażane być 
m iały  przez R osyą za  n ie b y łe ; ż ę d a ła  jak  pier­
wej w yłęcznego dla siebie protektoratu Greków 
w państw ie Ottomańskiem. Z  resz tę  z g a d z a ła  się 
na ew akuacyę K sięstw  ale wtedy ty lko , gdy 
traktat z T urcyę będzie m iał miejsce, a eskadry 
francuska i angielska opuszczę nietylko morze 
C zarne, ale nawet przejdę napowrót D ardanelle.
 ̂ Jeże li rzeczony dziennik je s t jak  powiada do­
brze zainform owany, to w rzeczy samej niełatw o 
jes t pojęć jaki m ógł byc istotny cel rzędu ro - 
sy js itgo  w przesłaniu  takowych propozycyj do 
gabinetu wiedeńskiego. L os ich bowiem aż nadto 
ła tw o  b y ł do przew idzenia. Jakoż  konferencya 
na pos edzeniu swem z 7go  m arca ośw iadczyła, 
że propozycye te przyjęte byc niem ogę, a  co 
więcej zdanie to um otyw ow ała szeregiem  z w a ­
ż y w s z y  bardzo peremptorycznycli. P ro tokół z 7go 
m arca, podpisany z o s ta ł przez reprezentantów 
czterech dworów. Je s t to, pisze R e v u e  des d e u x  
M ondes  ostatni akt konferencyi, która z ło ż y ła  tyle 
dowodów dobrej chęci i gorliwości dla s p ra w y  
pokoju. ___ ____________

A utor broszury o spraw ie A rcybiskupa F ry b u r-  
skiego odbiwszy z a rzu t, jakeśm y to widzieli w o -  
statnim artykule: „że  żędanie Biskupów aby ad -
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uiinistracya dóbr duchownych im a nie komu in­
nemu powierzoną b y ła ,  ma sw ę podstawę w chci­
wości i ambicyi i usprawiedliwić się nie dau —  
przystępuje do odpowiedzi tym osobom , „które 
się g o rszę  z uporu staw ionego przez Biskupów 
dzisiejszych pod pozorem , że dawniejsi z istnie— 
jęcego  stanu rzeczy zadowolnieni byliw. Dr. H ir- 
scher w ypow iedział już  p raw a , idzie więc prosto 
do faktów: *

Początek tego wieku byl epoką pełną nieszczęść 
i nędzy. Ciało społeczne rozpadało się wszędzie. 
Aadne prawo już niewystarczało na obronę wieko­
wych posiadłości. Stare dynastye zostały  usunięte, 
miejsce ich zajęły inne; konstytucye zostały obalone, 
korporacye rozw iązane, w sz y s tk o  się działo poza 
sferą praw a; a w końcu jako jedyne prawo stanął 
despotyzm siły. Kościół padł także ofiarą tych g w a ł­
tów. Biskupstwa, Kapituły katedralne i klasztory zo­
stały  z dóbr ogołocone. W szystko zostało seku larv l 
zowane. Klasztory rozwiązane, Biskupstwa w sta­
nic bliskim upadku. J a k i  jedyne lekarstwo na prze­
ciw t-mu złem u, stawiano to co nazywano „przyszłą 
reorgan.zacyą obrządku" i do tego ciągle odsyłano 
Śmierć tymczasem zabierała Biskupów, wikaryuszom 
jeneramym polecano stawić czoło sprawom chwilo­
wym najważniejszym. Głowa Kościoła była w nie­
woli, wikaryusze zas jeneralni nie mieli między sobą 
żadnego zewnętrznego stosunku, byli całkiem odo-
wszystkich protekcyi’ bez 8iły> opuszczeni od

W takich to okol cznościach rządy protestanckie 
nad brzegami Renu i Nekaru hołdujące teoryi pro- 
testanckiej, supremacyi państwa nad Kościołem, a 
uwiedzeni wszech / ocnościi) swej w ładzy, pochwyciły 
w ręce owe święte Biskupów p raw a , o ja kich dziś 
otrzymują jakoby zaw sze miały do książąt należeć. 
Wi d ocznem jes t przeto, że początek tego monopolu 
jakkolwiek się utrzymywać komu podoba, nie da si« 
wyprowadzić jak tylko od epoki, w której stare prawo? 
dawstwo pohtyczne niemieckie przez zdobycze znie- 
sionem zostało. P raw da, iż może dwudziestą latami 
p i e r w e j ,  wielkie jedno mocarstwo katolickie wNiem -

z fizyonomii dzisiejszej naszej litera tu ry .
i .

Współczesne teorye o bezwzględnym postępie, nigdzie 
większego nieponoszą szwanku, jak w zastósowaniu do 
utworów poezyi. Pochodzi to stąd, iż ów wymarzony po­
stęp wyssał całą teoryę swoją z materyalnych ulepszeń, 
a nie z ciągłego doskonalenia się umysłowego i moral­
nego ludzkości. Dość tu wspomnieć na Danta, który zja­
wiwszy się w wiekach okrzyczanych za niepostępowc, 
nieznaiazł nawet godnego siebie następcy w czasach, ma­
jących największe pretensye do postępowości.

Podobnych przykładów odnoszących się do fenomenów 
życia umysłowego, uiożnaby znaleść podostatkiem w każ­
dym narodzie. Wszakże postępowce dzisiejsi, puszczając 
to inimo oczu i uszu, nie tylko nieuznają tój prawdy,ale 
gotowi są kaidój chwili cisnąć się na wszelkie powagi, 
^'dzoty ' 6 ^°n'*en’ein podniosą i zalecą swoje

Ostatnich lat próby dowiodły całói nicości tvch noieć 
i dążeń, aż do płodów umysłu i wy-
k lęskę ’ niemuiój nurtują" r K luir^ ° Cya,izmu P0n;0^  
lormy, i uciekając się do sposobów mniój ztyX^dJtowa?

^Teorya ta postępowości nigdzie w yb ite j si,  nieobja_ 
wia, jak w szumnych otrębywaniach nowo' z jL iZ y c h  
się utworów literackich; wyjdzie jaki zbiór wierszy jaki 
romans — zaraz rozlega się krzyk taki, jakby z J,ieba 
spuścił się jeniusz długo oczekiwany, przynoszący roz­
wiązanie ostatniój zagadki świata nowe zbawienie ludz­
kości. Rozpędzone w pochwałach pióra, zapominają cał­
kiem o tóm, co było; co niedawno uznawano za wielkie, 
oo dało życie następcom swoim, co ich nauczyło, nakar­

miło, ogrzało i wytknęło drogi, po których stąpają jak 
na pasku. Zdawałoby się, że dopiero od nich zaczyna 
się epoka prawdziwej literatury. Tymczasem przemija 

j krótka chwila szluo-.nio wzbudzonego i podsycanego 
entuzyazmu — i , owe arcytworv, pokazują się niczóm wię- 

, cój tylko ampliłikacyą myśli i uczuć rzuconych zwięźle 
I nieprełensyonalnie przez któregoś z prawdziwych poetów’ 
i  lub przywłaszczeniem kolorytu, stylu, sposobu widzenia, 
zgoła wszystkich przymiotów pisarza z talentem myślą- 

; cego i oryginalnego, który już wsiąkł w czytający ogół 
i przygotował umysły do przyjęcia tego, wodą słów roz­
puszczonego pokarmu, jaki mu bywa przez zręcznych lub 
niezręcznych apreterów podawany. Hałas, obudzony zwy­
kle przy pokazaniu się takich płodów opanowuje sąd o- 
gółu, głuszy go, i zamienia się w to, co nazywamy 
w rzeczach elegancyi panowaniem mody. Wiemy zaś co 
mniemać o literaturze poddanej p°d panowanie tej kapry­
śnej bogn\ .

Wytknięte wyżój fałszywe pojmowanie postępowości, 
dzielnie tu przyczynia się do patronowania efemerycznym 
płodom; z tóm wszystkióm, jak wino z reku komety służy 
za miarę doskonałości win z lat następnych, tak i epoki 
twórcze w literaturze służą za modłę porównania, a oraz 
i na zaprawę tych prądów któremi oieką dalej.

W naszej literaturze trzy takie epoki reprezentuje Ko­
chanowski, Krasicki i autor Grażyny. Ostatni, z plejadą
swoją, nie naśladowców, bo tych w poczet nie liczę_
ale samodzielnych, natchnionych pisarzy, Co rzucili myśl 
świeżą, formę, język, barwy, co zarośle i chwa­
sty przecięli ścieżki, co się pojawili w przeciągu kilku­
nastu lat idących po sobie — stoi dotąd wraz z gronem 
swojej epoki i góruje, chociaż mniemany postęp radby 
mu nieruz podstawę z pod nóg wysunąć... Gdyby on i oni, 
jak klasycy szkoły francuzkiój, przeżyli byli swoją epo­
kę, położenie ich byłoby smutne; tymczasem jest tylko 
arabarasujące; gdyż są podobni do obdartych podróżnych, 
którzy kosztowności swoje spotykają na znakomitych fi­
gurach dających im przytułek.

Dzisiejsza zatóm krytyka znajduje się w prawdziwym

kłopocie, kiedy jój przyjdzie trutynować nowe utwory 
wstępujących w zawód autorów; albowiem zmuszoną jest 
robić przegląd ich arsenału i bagażów, które aczkolwiek 
niewiele ciężą, niemuiój dają dużo zachodu, będąc nai- 
częściój owocem grabieży dokenanój na rozstajnych dro- 
gach... Gdzież forma, którejby nienaduźy i , gdzież mvśl 
ktorejbymerozwodnili, gdzież barwy stylu, którychby nie-
otwT I ’ I  ~  ^Zy 8Ut0rn Grażyny, czy Bohdana, ozy Pda, czy śpiewaka psalmów — czy Rzewuski ego, 
każdego spotkał ten los poetów najbardziój.

Dla tój to właśnie niemiłój perkwizycyi, prawdziwą jest 
wygraną dla krytyka, a raczój rzadką zdobyczą, jeśli mu 
wpadnie jaki utwór mający coś własnego i nowego lub 
jeśli się odezwie który z tych oddawna znanych ńam i 
wielbionych głosów, co to z owveh dni a l- j 
tworzyć i pisać było potrzebą duszy; kiedy p i e ś ń ^ J l
k m  nfekY /6” 1 WezbraiH§i natchnieniem; kiedy spekJ- 
lacya mekalała jeszcze dziewiczości uczuć, kiedy wresz­
cie mekupowano rozgłosu choćby kosztem śmieszności, i 
nikt meucmał ogona swemu psu, nim jeszcze został Al- 
cybiadem. Dobre to były czasy! piszący tworzyli, niena- 
słucbując czego publiczność żąda i na co może być po- 
kup; płody ich, prawdziwe niespodzianki podbijały pu­
bliczność, nadawały jój smak i wiedzę, nie zaś ulegały 
rachceniom chwilowój mody, jak to dziś bywa, kiedy po 
jednój, dobrze przyjętej próbie, gradem posypią się pa­
stisze na jeden ton i manierę; bo moda, bogodbyt na to­
war, więc w miarę rodzą się tomy. Jesteśmy w począt­
kach tój fazy, lak zdyskredytowanój we Francyi, gdzie 
przecie w takim tłumie dobrze piszących nierobi to wiel­
kiej różnicy; wszakże ani wątpić, że stojący na tój po­
chyłości potoczą się tym pędem dalój; kapłaństwo sztuki 
wysokość celów, są to wątłe zapory niewstnyjj,,.: 
szczęśliwych, którzy mogą je z łatwością nawet prze­
skoczyć, zważywszy jak lekkie fundusze i bagaże u L z a  
ze sobą. ’

epoki'medawńój"zObecną ?° cT eS  ta J ę ^ o S  f f S
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czecb  n ad w eręży ło  sw e  stosunki z K ościo łem  p rzez  
zastosow anie za sad y  p ro testan ck ić j. D om yśleć się  ł a ­
tw o , jak  dalece  k rok  ten ośm ielił rz ą d y  południo­
w ych Niem iec w  now atorsk ich  dążnośc iach . W y o ­
b ra ż a ły  sobie też  od łćj chw ili, że  postępow anie  ta ­
k ow e z kon sty tu cy ą  K o śc io ła  pogodzić  się  da.  ̂ A 
w sz a k ż e  ż«dna  zgoda na tym grunc ie  nie je s t  cnoże- 
bn.i. To t ż rząd  austryaok i u z n a ł  to n iedaw no , i 
p rz y w ró c ił  stosunki K o śc io ła  i p ań stw a  na p o d sta ­
w ie  w olności relig ijnej. W ie lk a  z re sz tą  zachodzi 
ró żn ica  m iędzy proklam ow aniem  zasad y  protestanckiej 
p r / c z  rząd  p ro testan ck i, a proklam ow aniem  te jże  s a ­
mej za sad y  p rzez  rz ą d  k a to lic k i, i każdy pojm uje, 
że  w  obu ra z a rh  skutk i nie m ogą być te sam e.

U trzym uje w ięc  w ie lu , że  poprzednicy  naszych  Bi­
skupów  zadow oln ien i byli z p raw  ja k ie  im z o s ta ­
w iono. J e s t  to ze  w szech  m iar fa łszy w em . P rz e ­
p a trzc ie  ty lko je ż e li s ię  p rzekonać  chcecie, a k ta  m i- 
n is te ry a lu e  sekcy j ty czący ch  się  obrządku  kato lick ie­
go , d y a ry u sz e  izb p ań s tw a , pap ie ry  w ik a ry a tó w  je -  
n era lnych  i re je s tra  duchow ne. Z n ajd z iec ie ' tam m asę 
p e ty c y j, p rz e d s ta w ie ń , p ro p o zy cy j, rek lam acy j, z a ­
ża leń  i p ro testacy j zan iesionych  p rzez  w ła d z e  kościel­
ne do w ła d z  rządow ych . Je ż e li w ła d z e  kościelne nie­
d o m ag a ły  się  p raw  o b sze rn ie jszy ch , jeżeli ich n ie -  
ż ą d a ły  z w ię k sz ą  n a ta rczy w o ścią  i en e rg ią , to dla 
tego  n a p rz ó d , że  je s t  w  n a tu rze  sam ej K ośc io ła  aby 
s ię  m o d lił, sp o d z ie w a ł i b y ł cierpliw ym . Dla tego 
w ięc  p rzez  la t p ięćd z iesią t m odlił się  K o śc ió ł, spo ­
d z ie w a ł s ię  i c z e k a ł.  A  następn ie , św ia t p rz y z w y ­
c z a ja ł  się  co raz  bard z ie j do ow ej w szechm ocności 
p a ń s tw a  i trudno b y ło  ażeb y  usposobienie to p o w sze­
chne, n iew y w ie ra ło  sw eg o  w p ły w u  na o rgana sam e- 
goż  K ościoł* . W id ząc  z r e s z tą ,  że  żąd an ia  na ium iar- 
kow ań sze  uporczyw ie  zaw sz e  odrzucanem i b y ły , k tóż­
by się nie b y ł  z n ie c h ę c ił, i jak że  sp o d z iew ać  się  mo­
żn a  b y ło  korzystnego  p rz y ję c ia  p rzed staw ień  w  k w e - 
s ty ach  nierów nie w ażn ie jszy ch . N iechże ftam w ięc 
n ik t potem w szystk iem  niem ówi o jak o w em ś za d o - 
wolnieniu B iskupów  i rad có w . M o w a tak o w a  jest 
śm iesznością  z w ła s z c z a  też  gdy  kto z a u w a ż y ć  zechce, 
ż e  w ła śn ie  to n iezadow oln iem e B iskupów  ciąg le  ż y ­
w ione i w z ra s ta ją c e , jakko lw iek  z a w sz e  trzym ane na 
w odzy , okazu je  się  d z isia j w y raźn ie  w  chw ili w alk i 
obecnej.

W  p r z y s z ły m  u s tę p ie  p o d a m y  o d p o w ie d ź  ty m , 
k tó rzy  u tr z y m u ją ,  ż e  p r a w a  k o ś c io ła  b y ły  n a d ­
w e rę ż o n e , a le  ż e  in acze j b y ć  n ie  m oże .

M orespondencya Caaso

cznego, podatku od miewa i rzezi. Podwyżka ta wynosić 
ma 2 5 %  i trwać będzie od 1 lipca b. r. do 31 grudnia 
1855 r.; powiedziano wyraźnie, że to nastąpi tylko w tym 
przypadku, jeżeli zaciągnienie pożyczki stanie się nieo­
dzowną potrzebą, o czem trudno wątpić. Powyższa dekla- 
racya oraz projekta do praw przedłożone były tegoż dnia 
i Izbie pierwszej. Izba d u p  zbierze się jutro w wydzia­
łach w celu wybrania komisyi z 21 członków złożonćj, 
która zajmie s.ę rozpoznaniem przedłożonych projektów 
i wypracowaniem sprawozdania, poczein nastąpią obrady 
w plenum. Nieprzyjdzie zapewne do nich w następnym 
tygodniu, bo obrady komisyi i druk sprawozdania czas 
niejaki zajmą, a prócz tego regulamin wymaga, aby spra­
wozdanie było trzy d'ii przed obradami publicznemi w rę ­
ku posłów. Jest mniemanie, że obrady te będą burzliwe, 
bo osnowa deklaracyi nie zadowalnin tych, którzyby wo­
leli, aby się Prusy natychmiast z państwami zachodniemi 
przeciwko Rosy i oświadczyły. pjje można jednak wątpić, 
że Izby dadzą rządowi przyzwolenie do zaciągnienm po­
życzki, oraz do podwyższenia podatków, choc aż nie rę ­
czyłbym za to, czy nie położą rządowi wyraźniejszych 
warunków w tym względzie, aniżeli są te, o których mó­
wi deklaracya, zamykająca się tylko ogóloie w granicach 
własnego interesu Prus, a przez kilkakrotne wskazywanie 
na Niemcy, oraz na inożebność koalicyi z niemi i z Au- 
stryą, dająca dość wyraźnie do zrozumienia, że państwa 
niemieckie, a przynajmniej Prusy, zmuszone do czynnego 
działania, prędzęjby się może na stronę Rosyi przechyli­
ły . Jeżeli Izby będą uważały za rzecz praktyczniejszą, 
nie wyjawiać przez publiczną dyskusyą stanu panującój 
w kraju opinii, być m ole, te  prostem uchwaleniem poży­
czki odpowiedzą na deklaracyą rządu, przez co dadzą mu 
równocześnie dowód zupełnego zaufania; w przeciwnym 
razie, mogą rząd postawić w wici.aim ambarasie, jeżeli, 
opierając się na opinii publicznej, usiłować będą zniewo­
lić rząd już w tej chwili do czynnego działania, lub przy­
najmniej zobowiązać go do przejścia w razie danym na stro­
nę państw zachodnich. Oddawna Izby pruskie nie m ały 
tak korzystnej pory do okazania swego znaczenia i po­
stawienia się od razu na wysokości prawdziwej reprezen- 
tacyi kraju, jak w tej chwili. W ich ręku spoczywa dziś 
polityka Prus, i od nich zawisłą jest w wielkiój części 
przyszłość tego państwa. Bez przyzwolenia Izb rząd nie 
byłby w stanie zaciągnienia pożyczki; nie mogąc się zaś 
bez takowćj obejść, widziałby się zmuszonym do przyję­
cia takich warunków, jskieby Izby dla dobra kraju uznały 
za potrzebne. Wątpię, aby się Izby zdecydowały, korzy­
stać z tego położenia, cby, złożone z tok różnorodnych 

! żyw io łów , m iały  zdo lność , w olę i o dw agę  po tem u. N a j- 
j p raw dopodobn ie jszym  w ięo je s t ,  że bez z b y teczn eg o  w y - 
| tężenia przyjmą projekt rządu, dając mu pełną i zupełną 

moc niezawisłego działania. Ponieważ deklaracya dana 
przez rząd odpowiada w przekonaniu ludzi rozsądnych

i ___________ n A ł o i t o n i u  P n i e  t u f l u g ł a m i a  n t t n c K v
B e r l i n  19 marca. . . . .

t  Po odczytaniu deklaracyi gabinetu pruskiego podanćj j n a jw ię c ć j  rzeczywistemu położeniu Prus w systemie państw 
wczoraj przezemnie, a której kilka punktów zyskało g ło - • europejskich,^Izby stosownie s o b ie  postąpią, jezel^przez 
śne przywtórzeuie Izby, m iuisttr finansów wniósł proje­
kta do praw względem zaciągnienia pożyczki i podwyż­
szenia podatków, dotknięte w deklaracyi tylko ogólnie.
Pożyczka wynosi 30 milionów talarów. Na procenta i a - 
mortyzacyą jej przeznacza się podwyżka bieżących poda­
tków, mianowicie, podatku dochodowego, podatku klasy-

1 r., , m .. . ....... ..
prostą uchwałę dadzą rządowi wotum jak najobszerniej­
szego zaufania.

Aby przetoczyć dowód, jak trudnemi się Izby okazują, 
J gdy chodzi o podwyższenie podatków bieżących lub o 

powiększenia pewnych pozycyj budżetu, wspominam tu 
tylko, że komisya Izby pierwszej odrzuciła 10 głosami

przeciwko 3 projekt do prawa względem podwyższenia
podatku od zacieru gorzelnianego; w Izbie zaś drugićj, 
przy obradach nad budżetem, gdy chodziło o podwyższe­
nie funduszu dyspozycyjnego dla N. Pana, który nim we­
dle własnej woli, po większej części w celath religii, 
nauki, sztuki i miłosierdzia, rozrządza, lubo summa żeda- 
na nie wynosiła więcej jak 50,000 talarów , trzeba było 
wymowy posła Cieszkowskiego, powołującego się na cha­
rakter właściwy ustawom konstytucyjnym w rzeczach bu­
dżetu i listy cywilnój, oraz na zwyczaje innych krajów, 
mianowicie dawnej Polski, która królom swym zostawiała 
zawsze ogromne fundusze, mianowicie w ziemi, do dy- 
spozycyi, jakoby „panem benc m e r e n t i u m trzeba, 
mówię było głosu polskiego, aby przełam ać opozycyą 
lewej strony, walczącój przez osobę pana Vinckego, i u -  
chwałę powyźszój summy zwycięzko przeprowadzić.

Dzienniki doniosły, że poseł pruski przy dworze lon­
dyńskim, p. Bunsan przybył do Berlina. Nie jest to po­
se ł, lecz syn jego.

Pułkownik Manteuffel po powrocie z Monachium udał 
się niezwłocznie do Wiednia.

Wielu tutejszych mieszkańców wybiera się do Kiel 
w celu przypatrzenia się widokowi floty angielskiój, któ­
ra zresztą jeszcze tam nie zawinęła.

P a ry ż  15 marca. ?
Pobyt w Paryżu ks. Hohenzollern Sigm aringen, zięcia 

księżnój Stefanii Badeńskiój, a wysłańca pruskiego, daje 
powód w sforach politycznych do tych samych domy­
słów, co pobyt księcia Sax-Koburgskiego. Książę Hohen­
zollern S gmaringen, jako krewny Napoleona III., jest do­
mowym gościem w Tulierach, z którym tak księżna S te­
fania, jak cała familia cesarska lubią obcować. Niemcy 
mają się domagać, aby ich nie naglono o oświadczenie 
się między d*om a wojującemi stronami. Oświadczenie 
się Niemiec nie moża być tylko przyjazna dla polityki 
Zachodu, ale czy będzie niem ciągle i czy będzie dosta­
te c z n e j?  trudno zapewnić. Siecle, inspirowany przez am­
basadę turecką, niedowierza stateczności polityki niemiec­
kiej i widzi wojnę kontynentalną. Austrya ma przystawać 
na zniesienie się z Portą w celu zajęcia Serbii, Bośnii i 
Hercegowiny; Port9 może zezwolić na zajęcie, bo wpływ 
p. Bruck w Stambule jest wielki. P. Bruck czynny i ko­
munikacyjny, paral ź ije  zimnego i dumnego lorda Red- 
c lffa , i gdyby nie obecność fl t w Bosforze, zupełną 
przewagę nad Portą by otrzymał. W dzisiejszym artykule 
Constitutionnela, ogłoszonym pod ty tułem : Idea roku 
1 8 i2 ,  G rader de Casmgnac, opierając się na aktich a 
n ie  na sło .ech , t szy le^iój niż dawniej o usposobieniu 
N iem iec. D. 3 0  t. m. o d b ęd z ie  się  w ra tu szu  londyńskim 
pod prezydencyą lorda-majora, a w assyst*ncyi lOciu lor­
dów, wielki meeting, na którym lorJ Dudley" Stuart i inni 
publicyści mają przedstawić plan skutecznego powstrzy­
mania postępów Rosyi. Decyzye tego meetingu znajdą 
zapewne odgłos i w Parlamencie.

Fl iła angielska przebyła w niedzielę kanał Kaletański 
i wpłynęła na morze północne. Sir Charles Napier zało­
żył się o 80,000 złp., źe zniszczy Kronstadt, nie straci­
wszy więcej nad trzecią część swej floty. Flota francuska 
przeznaczona na morzo Bałtyckie, jeszcze nia jest ni u -  
zbrojoną, ni połączoną Majtkowie przeciągają codziennie

pieśniarzami i powieściarzami ? — Jeśli wam znana nie­
miecka gminna piosnka o młodym rekrucie stojącym na 
szyldwachu, który posłyszawszy szwajcarskie Kuhreihen  
skoczył z bastionu twierdzy i uciekł w swoje góry — tedy 
znajdziecie odpowiedź, dla czego we mnie ozwało się to  
uczucie; a jeszcze dobitniej zrozumiecie, gdy wam po­
wiem, źe mam przed sobą dw utom ow y rękopis pieśni, obej­
mujący wewnętrzny żywot poety, ale poety sięgającego 
tamtych czasów.

Niemyślcie jednakże, żeby to były owe zwykłe je re ­
miady i płacze, które już nas tak znudziły jednostajnością 
swych stereotypowanych tonów, jak  owe szeinekatarynki 
przeciągające przed oknami. W prawdzie jest tu dużo 
boleści, ale pogodnej; jest tęsknota, lecz nie za urojoną 
kochanką, nie za roskoszami świata, ale tęsknota do Boga, 
do naszej wiejskićj natury, do życia w prostocie i ciszy. 
Tu nieusłyszysz skarg ua przesyt, na nudę— ale dzięk­
czynne serce dla darów i łask bożych— zgoła prostota i 
religijność zyginuntowskich śpiewaków, tylko poelyczniej- 
SZH więcćj obrazowa, bardziej tkliwa i przewyższająca ich 
mistrzostwem bompozycyi. Jak niektóre rośliny wydają 
tylko wtedy cały Ł apach ,  kiedy je  zemniesz w palcach, 
tak widać że i uczucia poety, w starciu się ze światem 
rozbolawszy się, wydały i  siebie ta ą w: ń poezyi, jakiej— 
by może wydać ciebyły zdolne, medotkniąte przeciwno­
ściami. Najwybitniejszą jednakże cechą tych utworów, 
jeszcze nieznanych św iatu, jest duch religijny w zespole­
niu z poetyczną prawdą. , . . . . . . . .

Radbym w tym względzie wytłóniaczyó się dobitniój, a 
to zapytując: czyli w steku różnych pism dziś wychodzą­
cych niepostrzegamy wszędzie prawie barwy relig ijnej. 
Nieinaczój: Wierszopisowie rymują prawdy ewameliczne, 
romansiści wkładają moralność e w a n i e l i c z n ą  w usta swojch 
figur, a częściej jeszcze podkładają teorye dzisiejsze nie- 
zawsze zbawienne, pod płaszcz nauki dającej zbawienie.

Tym sposobem wyrobił się jakiś koloryt— to prawda ; 
ale że koloryt sam małą jest rzeczą w obrazie, a duch 
kom pozycji; czysty rysunek wszystkiem —  przeto niemo- 
gę lego na;whć, jak pewnym rodzajem maniery, a raczej

sztuką. Można to nazwać chwalebnym zwrotem od poli- 
theizmu i pantoizmu ku nauce prawdziwej i iywój — ale 
zwrot, nie jest jeszcze głębokiem przeniknięciem się te - 
mi prawdami, które zaparto w obrębie kości ł a ,  niedając 
im owocować na tym pięknym świecie, niezaprawiająo 
niemi wszystkich tchnień żywota. Toż i poezya jak lu­
dzie chodziła jakoś samopas i szukała natchnień w praw 
dach natury i życia — ale ich nieumiała czy niechciał- 
wiązać z prawdami kościoła. Była sztuka, wiary niebyło. 
Sztuka Gólhego me jest jedno co rdzeń natconiema i wia-

r y w adnwótcmowym zbiorku poezyj, o którym m ó w i ę - a  
poezyj wyszłych z pod pióra Przygód
Benedykta W in n ic k ie g o , Zgody senatorskiej , t. d. 
znalazłem świ»t ten sam, na jaki P<* zymy conzień zna­
lazłem to piękne i pochmurne ' ‘ie e po.a i lasy te
dwory i chatki— te kościoły i kiasz ory— i tych samych 
ludzi— ale wszystko jakoś inaczej i wydaje s ę ,  i mówi, 
i porywa ku sobie; owe codzienne martwe lub obojętne 
przedmioty, rozgrzały się jakiemś inistycznem ciepłem, 
powiązały nićmi sympatyi, snnjącemi się z p ersi nastro­
jonej na chwałę Boga. Zaać źe w duszy p iety osiadł już 
wielki spokój — nie Grecki marmurowy, nie zobojętnienia 
i śm ierci—  ale spokój pogody i ciszy, jaka zwykle zdarza 
się w naturze, gdy po pięknym krajobrazie przesunie się 
nawałnica z wichrem i piorunami, y k ą ż  świeżością tchnie 
wszystko, ile ukrzepienia i nadziei! W ęzeł łączący świat 
jego dawniejszy z dzisiejszym a raczój tę chwilę bole­
snego przejścia, wyśpiewał P®ł1)a J,w® wstępnćj przegry- 
wce, której da ł miano: P rzebo la ło l J8st to jak wstęga 
suto haftowana obrazami wspomnień szczęśliwej mło­
dości :

Boć bogate niby wiano,
Było życia mego rano;
Czyste, ciche i szczęśliwe
I, ja k  ziemia miłościwe....

Nic prawdziwszego — każda młodość tak a ; skoro się 
odsunie od nas, zaraz malowniczo grupują się postacie, 
obrazy stają w pryzmatach tęczowych; a wszystkiemu

przegrywa jakaś dziwna harmonia szczęścia i miłości. Lecz 
nic trwałego w życiu — sen młodociany skończył się....

To ostatnia chwila złota 
W  owćj nocy, w owym dworze....
A na resztę dni żywota 
Spuść zasłonę wielki Boże 1 
Bo w krzyżowe życia drogi 
Szedłem długo i ochotnie 
A dziś idę już samotnie 
Cichy w sercu i ubogi.
Niema przed kim się pochwalić 
Co udało się ofiarą 
I  potężną serca w iarą,
Wyrwać z toni i ocalić.
Nie ma komu się pożalić 
Że co drogie i co święte 
T ak na opak w świecie pchnięte....

Lecz poeta niechce wyrzekać na św iat— dał m u, co 
miał złożone w duszy od Boga, co wreszcie dać mu ślu­
bował....

A więc kwita —  bo zmazane 
Krwawe życie — krwawą kartą....

Pamiętajmy jednak, źe jest wstęga natchnień niekoń­
cząca się na tój ziem i, ale sięgająca łańcuchem duchów 
w niebiosa, z kąd znowu wraca na ten padół.... Teraz ta 
wstęga zerwana... iskra boża nieprzelatoje po niój.

A w ubóstwie i na grudzie 
Siedzą w smutku nędzni ludzie.

Opuściła ich poezya miłości i wiary, której przeniewie- 
rzyli się.

Daremre żale i zaklęcia! z takiego świata trudno co 
wziąść poecie — ale on spokojny — dopełnił swego powo­
łania; kolej na innych —  nie pierwszy on nie ostatni, któ­
remu przyjdzie

Siać dla drugich w pocie czoła 
I  straconą trzymać wartę....

Taki to krótki rys tego wstępnego: Przebolało!
(Dalszy ciąg nastąpi).



przez Paryż i posyłani są to do Brestu, to do Cherbourga. 
Wczoraj przybyło do ministeryum marynarki 200 majt­
ków z Dunkierki. Floty francuskie potrzebują 50,000 
majtków, a taka liczba nie jest łatw ą do zebrania, naw et 
przy pomocy konskrypcyi, której niepodobna ściśle wy­
konać. Zdaje s ię , że flota francusko-baltycka zbierze się 
w Cherbourgu i źe przed odjazdem Cesarz ją odwiedzi.

Marszałek de St.-Arnaud wczoraj Paryż opuścił. Prze­
konany on je s t, ie  klimat południowy i życie wojenne 
zdrowie mu przywrócą. Książę Napoleon jeszcze me wy­
jechał i wielu tw ierdzi, że nie wyjadzie. Słusznie esy 
niesłusznie chodzą pogłoski, że może być użytym gdzie- 
indzićj. Książę Napoleon daje teraz w poniedziałek wie­
czory. Na pierwszym wieczorze było wiele gości ze sfer 
najrozmaitszych, a nawet zupełnie sobie przeciwnych. 
Ambarkacya wojska została odłożoną do końca miesiąca. 
Francya posyła około 35,000, ale tnysli posłać wkrótce 
drogie tyle, tak, aby armia ekspedycyjna wynosiła 100,000 
ludzi. P refekci departamentowi polec li dziennikom, aby 
podawały o wojnie te tylko wiadomości, które się znaj­
dują w M o n ito rze . Dzienniki paryskie nie odebrały do­
tąd podobnego rozkazu. Mówią jednak, że rząd zamierza 
wydać taki rozkaz i co wiącój, źe myśli o zakazaniu wszy­
stkich mniej-więcój opozycyjnych dzienników. Na jednej 
z ostatnich rad ministeryalnych, większość ministrów miała 
się oświadczyć za zakazaniem drogą spłacenia wszystkich 
dzienników, z tytułu wojennego, i wznowienia czasów 
pierwszego Cesarstwa. Cesarz miał nie podzielić zdania 
większości ministrów, ale tylko dla tego , źe czas nie 
nagli.

Przedłożony Izbie budżet przedstawia około 6 milionów 
przewyźk'. Przewyżki budżetowe nie wzbudzały dotąd 
wiary. Dziś wszyscy w nie w ierzą, bo wszyscy widzą, 
źe Cesarz umie prowadzić doskonale fiaanse. Kryzys zbo­
żowa kos towała skarb zaledwie 10 milionów, danych 
z tytułu zapomogi na prace publiczne; skarb nie dał ani 
grosza dla zniżenia ceny chleba. Zniżenie odbyło się za 
pomocą kassy piekarskiej, którój funkeya opiera się na 
zasadzie kempensacyi, znanój za pierwszego Cesarstwa. 
Podatki rządowe nie zostały podniesione; ale opłaty do­
datkowe (centimes additionnels), obrócone nu korzyść mu­
nicypalną lub departamentową, znacznie się podniosły po 
wielkich miastach. W Paryżu, ten co płacił 60 fr. po­
datku, płaci teraz 85. Paryż potrzebuje opłat dodatko­
wych, bo nie ustaje w waleniu starych ulic i w pracach 
publicznych. Wkrótce przestawi on prefekturę policy! i 
zwali ulicą Śgo Honorego od Palais Royal do Passage de 
l'Orme.

Pożyczka 250 milionów idzie juk najlepiej. Skarb u e- 
mogąc wystarczyć w robocie przyjmowania subskrypcyi, 
otworzył bióra subskrypcyjne pa ni rostwach. S ie c le  i 
la  P re sse  wychwalają obrany system pożyczkowy, jako 
demokratyczny, przeciwny iitteressowi bankierskiemu. Po­
życzka ta zrobiła ty u przyjaciół rządow i, źe o niej jest 
tylko mowa w Paryżu: „Byliśmy przeciw Napoleonowi III., 
powtarzają Francuzi, i mieliśmy racyą, bośmy go nie znali; 
d z ś ,  kiedyśmy go p znali, jesteśmy za nim.® N apoleon 
III. wzbudza coraz większą ufność i n eraz dają się sły­
szeć po towarzystwach g ło sy : „T en , co jest w Tulieraeh, 
wszystko przew idzi i wszystkiego dokon*.® L a  G a ze tte  
de L y o n  odebrała ostrzeżenie za artykuł wykazujący 
nieroztropnie, że ogłoszona pożyczka wystarczy zaledwie 
na trzymiesięczną v.ojnę. Na chwilę, wiele jest, źe Napo­
leon III. wynalazł niewyczerpaną kopalnię kredytu, poło­
żoną we wnętrznościach Francyi zawsze pracowitój, o - 
szczędnćj i dla t»go zamożnój.

Ministrowie wojny, marynarki i finansów dzień i noc 
pracują. Ciało prawodawcze ma także nie mało do robo­
ty, aibowiem rząd przeprowadza w prawodawstwie wa­
żne reformy, reformy w duchu Napoleońskim, mające 
zmniejszyć liczbę praw, uchwalonych od r. 1815. Napo­
leon III. zamierza odświeżyć kodeksa napoleońskie i wlać 
w nie prawa dodatkowe. Agitacya socyalistowsko-repu- 
blikancka zupełnie ustała. S iec le , reprezentujący rzecz­
pospolitą mieszczańską, akta rządowe coraz częściśj po­
chwala. Legitymiści sarkają z formy i z mody, a żyją 
wygodnie w aktualności. Montalembert zmusił S ie c ią  do 
ogłoszenia odpowiedzi na list Dupina. Montalembert prze­
mawia jako arystokrata parlamentarny, a Dupin jako de- 
m< kratę, przychylający się dla dobra demokracyi do rzą­
dów Napoleona III. S ie c le  bierze stronę Dupina. W świę­
cie religijnym panują spory, ale ciche, przytłumiane przez 
światłego Nuncjusza Ojca Świętego. R za!, po daniu do­
wodu baczności, ma zamiar przywrócić kolegium w Mon- 
» U'fI . rńn? °Piekuje się O. jRavignan. L 'A m i de la  
Religion  niepokoi się przyjęciem w Parlamencie proje­
ktu p. ^hamberg, prowadzącego do utworzenia parlamen- 
tarskiego s e r  wa uad stanem zakonów katolickich w An­
glii. L  Am i ae la Heligion wolałby aby śledrtwo było 
prowadzone przez .missyą królewską, więcej zwykle 
oględną bo m anowaną przez rząd. Rzecz ta odbędzie się 
zapewne bez skandalu, do którego Anglicy są bardzo 
pochopni, dla teg , *ą angielski znajdując się 
w wojnie, stara się tłumić zaw.ści r e i ig i j ^  T im e s ,  s ta ! 
jąc się organem rządu, zg i projekt p. Chambers, jako 
niepotrzebny i niewczesny.

D. 30 t. rn. wytoczy się proces o oszczerstwo między 
p. de Mirec. urt, autorem biografii ludzi żyjących, a Emi­
lem de Girardin, ofiarą tćjże biografii. Emi de Girardin 
obraził p. de Mirecourt, niepriyjroując do felietonu dzi»n - 
uika romansu tego pamfleciarza, powstającego na Ludwi-

________ e % a a_____
ka XIV. Emil de Girardin nie prawował się dotąd o swe 
biografie ale ostatnia przeszła granicę nieprzyjaźni i
oszczerstwa.

Mamy ciągle czas piękny i ciepi y w  Tulierach drzewa
bzowe się zielenieją.

.. . Paryż 16 marca.
Don osłem wam wczoraj, źe marszałek de St. Arnaud 

I aryż opuścił. W ladomość tę odebrałem od naocznego 
świadka; tytnez sem pokazuje się źe marszałek nie myśli 
jeszcze o wyjeździe i że naoczny świadek został omylony 
wyjazdem innych jenerałów i wielką liczbą powozów po­
dróżnych zebranych przed ministeryum wojny. Marszałek 
de St. Arnaud mieszka w ministeryum i nieodebrał jesz­
cze rozkazu do wyjazdu, ale się już administracyą misii- 
steryum nie zajmuje. Marszałek Yaillant przyjeżdża do mi­
nisteryum na parę godzin, podpisuje rozkazy a potem u -  
daje się do Tuilleryów. Dziś, o 6tój zrana, kilkadziesiąt 
wozów, obładowanych narzędziami inżynierskiemi i arty- 
lerzyskiemi, przybyło z E co le  m ili ta ir e  na plac de la  
C o n co rd e , zkąd udało się do drogi że aznój lyońskiój. 
Po departamentach liczba ochotników zaciągających się do 
wojska, coraz się powiększa. Jeden z ochotników ode­
brał sobie życie dla tego, ie  go znaleziono niezdatnym. 
Subskrypcya na pożyczkę idzie jak na lepiój. Dzisiejszy 
M o n ito r  gani prefekta de 1’Oise za ogłoszenie odezwy 
zachęcającej do podpisywania na pożyczkę i oświadcza 
iż rząd nie chce nikogo skłaniać do niój w imie patryo- 
tyzmu. Żartownisie puściii wczoraj pogłoskę że rząd , chcąc 
zaspokoić wszystkich subskryptorów i nie wystawiać ich 
na redukcją , myśli podnieść pożyczkę do 500 milionów...

Badając tajemnicę posłannictwa księcia Hohenzollen S ig- 
maringen odkryto, że obok tłumaczenia P rus, książę przy­
wiózł propozycye pokojowe od Rosyi. Rosya miała oświad­
czyć, źe widząc iż ca a Europa pokazuje się przychylną 
dla chrześcian wschodnich, zezwala na wspólne traktowa­
nie z Turcyą w ich iiueresie. Francya i Anglia nie znaj­
dując w tóm oświadczeniu rękojmi na przyszłość a chcąc 
raz na zawsze zakończyć, miały czy mają odpowiedzieć: 
„że już jest za późno.* Co do Niemiec, Francya i Anglia 
mają użyć względem nich metody com pelle  in tra re .  Ksią­
żę Hohenzollern Sigmaringen jest fetowany w Paryżu i 
bawiony. Bywa on często w teatrze.

P. Gustaw de Beaumont ogłosił w R e v u e  des d e u x  
M o n d es  dobry artykuł pod tytułem : la  socie te  r u s se  
e t  la  socie te  a m e r ic a in e , w którym wykazał płodność 
zasady w olność, a nicość zasady przeciwnej. Dotykając 
życia wspólnego, tego niby pierwiastku spółeczności s ło ­
wiańskich, zganił on uuzouych, którzy na nim chcieliby 
oprzeć przyszłą budowę. P. Gustaw da Beaumont potępia 
życie wspólne i własność wspólną, jako niedającą po­
budki do pracy, i im przypisuje ociężałość i lenistwo Sło­
w ian.

Debaty parlamentu angielskiego o projekcie rozbioru 
Turcyi przedstawianym przez Rosyą r. 1844 bardzo są 
tu czy tane . A nglin w yc iąg n ę ła  s e k re ta  ro s y jsk ie , a te raz  
odpycha ofiary i pub liku je  k o resp o n d en cy ą  p row adzoną 
w tym przedm ioc ie . L e  perfid e  A lb io n  rzu ca  winę zd rady  
tajem nicy na p erfid ie  d u  J o u r n a l  de S t .  P etersbourg .

W edług listów prywatnych, Turcya ma się już rnajdo- 
wać w stanie w ycieńczana. Napróżao jenerał Baraguay 
d Hilliers żądał od niej amunicyi dla floty i groził opu­
szczeniem morza Czarnego. Turcya nie jest w stanie spro­
stać potrzebom i dziwna rzecz, że jenerał Baraguay d’Hil- 
liers mógł jój proponować niewykonalne żądania. Wycień­
czenie ma skłaniać Turków do pokoju; Rosya od pokoju 
by także nie b y ła ; ale zachód stoi między stronami i pro­
wadzi rzeczy według interesu europejskiego. Niewiem jak 
tłumaczyć wyrazy powiedziane na wieczorze poniedział­
kowym do jednego z moich znajomych przez jenerała 
d’Hautpoul, wiceprezesa Senatu: „Jesteśmy dziś bliżsi po­
koju, niż byliśmy temu miesiąc.*

Mówią że rząd na przypadek koalicyi, gotuje się do 
mobilizacyi gwardyi narodowój od lat 18 do 56, Merowie 
mają się zajmować układaniem list pierwszego powoła­
nia, do którego należą gwardziści od 18 do 25 lat.

Wielki Orient wolnych mularzy zakazał przegląd wol- 
no-tnularski, w y ch o d zą cy  w Lyonie, podtytułem : R e v u e  
m aęon igue . Artykuły tego przeglądu były sprzeczne 
* polityką wielki igo Orientu. Zabawnóm było, że wielki 
Orient zakazując powyższy przegląd, użył tej samćj for­
my dekretow ej, co rząd.

Nieuszedł zapewne zwykłćj baczności waszćj projekt 
p. Loke King przedstawiony w parlamencie angielskim a 
zmierzający do równego działu ziemi między dzieci, w ra­
zie śmierci beztestammtowój ojca; projekt ten został od­
rzucony 203 głosami przeciw 82. Poważna 1 czba mniej­
szości każe wnosić, że projekt będzie po raz drugi przed­
stawiony i że szkoła manchęsterska ma nadzieję odnie­
sienia zwycięztwa. Szkół i mieszczańsko-radykalna w An­
glii chce wrócić Anglią do czasów przed-normandzkich, 
to jest do równego działu sukcesji, g a v e lk in d ,  i po­
większyć tyra sposobem liczbę małych właścicieli, zwa­
nych dawnićj Y eom en . ______

W ie d e ń  1 9  m arca. Komenda w o jskow a w M aro sz - 
V asarhelly  o g ło s iła  w y r o k i  sąd u  w ojennego w H e r-  
m an stad z ie , k tórych  treść  u s y p u j ą c a :  J ó z e f  T órók  
4 7  l a t ,  p rofesor teologii przy kolegium  reform ow anem  
w  in. V asa rh -lly , żonaty, beadzietny ; K aro l H orvath  
2 5  l a t ,  bczżenny , w łaśc ic ie l d ó b r; M ic h a ł Galfi 3 7

unię »ur»uy ja a o  K ierow nicy ’
wanym  w W ęg rzech  i S iedm iogrodzie ukno“
ajen tów  zbiegłego z d ra jc y  L udw ika K o szu th a  f ™ctz  
w  celu oderw ania tych k ra jó w  od m onarchii i r „ 
w adzen ia  rządów  tegoż K o szu th a . W  tym celu T ó -  
rok  m ia ł w  lipcu 1 8 o l  ta jne  sch ad zk i w T elek u  z w y ­
słań cem  K oszutha R ó ży czk ą , w z ią ł  od niego sta tu fa  
sp isku  i inne w  tym przedm iocie p ;8 n u  tyczące  się  
p odz ia łu  k ra jów  zbun tow anych , s k ła d a n ia 'p ieniedzv 
i ro zp o rząd zeń  w c« lu uformowania w o jska  buntow ni­
czego. P rzec iw k o  obu innym skazanym  też  sam e mnie! 
w ięcej m ów iły  za rzu ty  w spólnictw a w  p rz y g o to w a ­
niach do now ego po w stan ia , zw iązkach  z M akiem  
ajentem  K oszu tha itd. Jednozgodny w yrok sąd u  w o­
jennego  s k a z a ł  trzech  pomienionych sp iskow ych  na 
szu b ien icę , a  po najw yższem  potw ierdzeniu tak o w eg o , 
w yaonany  z o s ta ł  w m. V asarhelly  oa dniu 1 0  m ar­
ca  r. b.

~7 M inisteryum  skarb u  z a k a z a ło  w yw ozu kós do 
M ultan i W o ło szczy zn y .

— Lubo nie n a d e sz ły  je sz c z e  do tychczas rap o rta  
z  prow incyj o zap isach  na tegoroczną p o ży czk ę , mnie­
m anie j e s t  je d n a k , iż summa zapow iedz iana  5 0  mil. 
z ł r .  p o k ry tą  zu p e łn ie  z o s ta ła .
. S ek cy a  am bulansow a peszteńsk iego  sąd u  wo­
jennego s k a z a ła  trzech  m ieszkańców  z pod Czegledu 
za rabunek  na k a rę  śm ie rc i, i w yrok  ten w ykonany 
z o s ta ł  p rzez  pow ieszenie  w  C zegledzie  i2 g o  m arca.

R o s s y a.
L lo y d  donosi z B rodów  1 4 g » , iż onegdaj p rz y b y ł 

tam p. Bell inżyn ier angielsKi w  s łu ż b ie  eg ipsk ie j 
zo sta jący , w to w arzy stw ie  oficera ro sy jsk iego  k sięc ia  
G ig s ry n a  i poje d is ł  s  jeden d*lej do L w o w a . p .  
Bell je szcze  przed  b itw ą sy n o p sk ą  w p a d ł tre ct» ł ’ 
tren . ,  „• n o s y , ,  p , r ’ „ ie P 
uszkodzony, a r . Bel! zaw iadom iony b , ł  p rzez  a d ­
m ira ła  K orn iłow a iż odzyska  wol u iść , je ż e li  dow ie­
zie parow iec uszkodzony do portu  S e b a s to p d sk i-g o . 
T uż pod ssm ym  portem  a d m ira ł n a k a z a ł inżyn ierow i 
angielskiem u p rzes ią ść  się  na sta tek  ro s y js k i , a s ta -
L tó « fi,p ? ? aĆ w ła s n y ro ieg° m ajtkom . M aszynę 
k tó ra  sam a jedna u trz y m y w a ła  je szcze  parow iec  na 
w od zie ,  przyprowadzili R osyauie do s ta n ia , i s ta tek  
n itychm iast p o szed ł na dno. Beli osadzony b y ł  w  la ­
zarec ie  w S eb ss to p o lu , potem p rzew ieziony  do O des­
sy , a z tam tąd  do P u łU w y , g d z  e go p rzez  tydzień  
trzy m an o , dopiero na ro zk az  tam ecznego g u b ern a to ra  
odw ieziony do C h a rk o w a , g dzie  go dobrze  trak to ­
w ano. Z tam tąd  w y s ła n y  z o s ta ł  w  to w arzy s tw ie  k się ­
cia G agaryna  do konsulatu rosy jsk iego  w  Brodach. 
O fiarow anej sobie s łu ż b y  ro sy jsk ie j nżyn ier nie p rzy — 
L lł ,  i p r z e z  W iedeń i T ryeat p o w raca  do A le k ssn -  
dry i. S ły c h a ć , źe w  porcie odeskim  zb ro ją  s ię ,  a  na 
W oły n iu  s l» ;ą ć  ma k o rOUs 5 0 ,0 0 0  ludzi pod do­
w ództw em  g u b ern a to ra  Ż ytom ierza  jen. S zyneln ikow a 
Kto nie sk o ń c z y ł la t 4 5  nie może uzy sk ać  p aszp o rtu  
s*a g ran icę . r y m

— W  o sta t -ich dniach znaczne z łożono  ofiary na 
potrzeby  w ojenne. S z la c h ta  gubernii J e k a te ry n o s ła w -  
skiej p rz e z n a cz y ła  1 5 0 ,0 0 0  r». na u tw orzen ie  5 tś j  
kompanii w  P e tro -p a w ło w sk im  korpusie kadetów . 
S z la c h ta  gubernii K a łu g sk ić j na po trzeby  w ojenne 
3 0 ,0 0 0  rs.; studenci un iw ersy te tu  w C harkow ie  1 6 6  
rs.; P a w e ł  K oknew  z S a ra to w a  3 0 0  rs .; sz lach ta  
gub. K azańsk ie j 2 0  0 0 0  rs.; uczniow ie liceum a le ­
k sandry jsk iego  1 4 0 0  rs.; żydzi p rzyby li za  sp ra w u n ­
kami do C h ark o w a  8 0 0  rs . W ięk szą  część  tych  ofiar 
p rz e z n a c z y ł C e sa rz  na fundusz inw alidów .

T u r c y a .
L ądow a poczta z K onstantynopola z dn ia  9  b. m. 

po tw ierdź* , i e  firm in tyczący  się  rów noupraw n ien ia  
c h rz isc ia a  podpisany je sz c z e  nie z o s ta ł ,  a u c h w a ły  
w tym w zględzie  z a w is ły  od fetw y  m uftego. P ro jek t 
do firmanu p rzed ło żo n y  b y ł  S u łta n o w i 2 5 1 0  z. m. i 
obcym posłom  w odpisie udzielony. S u łta n  z g o d z ił 
się  na pro jek t bez żadnej emianyr, a poniew aż mufti 
uw ażanym  jes t jako cz ło w iek  pe łen  w yrozum ienia I 
um iarkow ania, a w ielce S u łta n o w i przychylny , p rz e ­
to nie w ątp ią , że  fe tw a  je g o  w ypadnie na k o rzy ść  
ch rześc iań s tw a . C ho d ziły  po K onstantynopolu w p ra ­
w dzie w ie śc i, iż  S u łta n  inne je szcze  p oczyn ił kon- 
cesye  dla ch rześc ian , ale w tym w zględzie nic d o tąd  
nie postanow iono. Z  w iarygodnego ź ró d ła  z a p e w n ia ­
ją ,  iż p o sło w ie  trzy  tyiko punkt* żądań  sw o ich  s ta ­
wili. R ów noupraw nienie chrześcian  w  obliczu p ra w a , 
w olnego sp raw o w an ia  ob-zędow  kosn e ln y ch  i z n ie ­
sien ia  n iespraw iedliw ego ą poniżającego  ch rześc ian  
podatku zw anego „horatfit.“ Co do dw óch osta tn ich  
w ym agań, je sz ? z e  8go  b. m. odbyw ano n a r dy . M ó­
w ią  o bliskiem w ydaniu zakazu  w yw ozu  zb o ża  z p o r­
tów  tureckich. R*ąd e« tn je  w y p ra w ę  do G recy i, 
k tóra  w tyeh dniach się  rozpoczn ie . J *

_  Tyg. le k a r sk i w ie d e ń sk i  podaje  now y list sw o ­
j e g o  korespondenta z n a d  dolnego D u n a ju : „W zm ian ­
kow ane w daw nie jszych  lis tach  moich nagrom adzenie 
w ojsk i m a te ry a łó w  po a ta c y a ch , codziennie je sz c z e



C Z A S .
wzm»2a się, odkąd Dunaj swobodnej dozwala żeglu­
gi. Z  Balczyfcu dochodzą nas wprost transports z W ar­
ny, Burgas i Konstantynopola. Rosyanie, którym ru­
chliwość nasza osobliwie na wodzie, nie na rękę, 
dają ognia na wszystko, co tylko się rusza na pra­
wym brzegu, a najczęściej na nasze łodzie przewo­
zow e i parowe, które mało co szkody ponoszą, al­
bowiem ludzie nasi osłaniają starannie w szystkie ła ­
dunki m~gące chwycić ogień i zw ilżają deski i dachy 
namiotów, a najmniejsza nawet łódź utrzymuje cz ło ­
wieka na straży ogniowej. Rakiety i granaty rzuca­
ne na grupy statków pod Nikopolis i Ruszczukiem, 
nie zrządziły najmniejszej szkody, a nadmieniam to 
dla tego, iż buletyny rosyjskie, które też nas regu­
larnie dochodzą, opisują, iż flotylla nasza dunajska 
rozwiała się w dymie i parzę* Tymczasem oba na­
sze parowce zw ożą jak najpilniej dostawy angielskie 
i francuskie aż do Widdynia i tysiące rąk zajmuje 
się transportami onych do Kalafatu. W ezyr Omer 
pasza zrobił co mógł, aby Kalafat zamienić na oś, 
około której dalsze spravrv wojenne obracać się bę­
dą. Lekarze francuscy już nas opuścili udając się 
do swoich przez Sofię i Adryanopol; tylko p. Fauvel 
lekarz rządowy z Konstantynopola w yjechał na S i-  
listryę. Szumię i Waraę; może on tam dać wiado­
mość tym panom nad Bosforem, że wezyr tak jak i 
ów dziwak stary Sami pasza przy dobrem zostają 
zdrowiu, i że nic tyle nie pomaga zdrowiu żołnierza, 
jak tęgie racye kawy, ryżu, mięsa, mąki i tytoniu, 
które go też regularnie dochodzą i każą mu tylko 
wyglądać cieplejszego i pogodniejszego powietrza i 
rozkazu „naprzód! “ za którym wszyscy tęsknią. Stan 
zdrowia wojska na całym brzegu rzeki znacznie się 
poprawił.

— Sold. fr .  pisze z nad Dunaju: Oficerowie an­
gielscy i francuzcy bawiący w Szumli zajmują się 
pracą w kancelaryi Omera paszy. M ówią powsze­
chnie, iż załogi tureckie z miast czarnomorskich u - 
suną się w  kwietniu do Szumli zostaw iw szy drobne 
tylko z a ło g i, a wszystkie ich koszary i obozy zajęte 
zostaną przez wojska posiłkowe. Te ostatnie zbiorą 
się w Bosforze i zostaw iw szy tylko jedną brygadę i 
jedną dywizyę rezerwową jen. francuzkiego Forez 
popłyną do Warny, gdzie wypocząwszy po morskiej 
podróży, w której przeszło 1 6 0 0  mil morskich prze­
były, rozpoczną stamtąd ruchy swoje. Dywizya tyl­
ko jen. Forez zająć ma Rumelię i wzmocnić niejako 
armię bałkańską; nad Dunaj zaś niepójdą wcale woj­
ska p o siłk o w e . M a r sz a łe k  S t. Arnaud d z ia ła ć  chce 
podobno z Warny w p rost na O d e ss ę , op ierając s ię  
w  tyle na flocie francuskiej w tamtej odnodze krążą­
cej i przenieść wojnę nad Dniestr i Prut przeciw re­
zerw*: m rosyjskim, gdy tymczasem flota angielsko- 
egipska obserwować ma Sebastopol. Dziennik ten 
oświadcza w szakże, iż zostania  wojskowym ocenie­
nie tych rozumowań.

Szekib Effendi w ysłany w specyalnej misyi od S u ł­
tana do obozu Omera paszy, przybył do Szumli w to­
warzystwie ośmiu oficerów angielskich i francuz kich, 
a między temi znajduje się jeneralny kwatermistrz 
marszałka St. Arnaui. Omer pasza zamierza prze­
nieść l9 g o  głów ną kwaterę swoją z Szumli do Ru- 
szczuka, do Widdynia zaś przybędzie w kwietniu. 
Z ałogę Maczynu wzmocnił 6  tysiącami.

Chrześciańscy mieszkańcy z Eski Dżara, Dżuma i 
Trnowa n a leżą cy  do w y k sz ta łc e ń sz e j  i zam ożn iej­
szej klasy podali do Omera paszy zażalenie, ale od­
prawieni zostali z niczem i na domiar tego obłożeni j 
karą pieniężną. Udali się przeto wprost do S u łta n a ,1 
a podanie ich umieszczone zostało w serbskiem pi­
śmie „Carogrodzki W iestnik“ i krąży ono w tysią­
cach egzemplarzy pomiędzy Similionową ludnością B u ł-  
garyi i Rumelii. Szczególniejsza, że pismo to roz­
dawane było równocześnie między chrześcian z pro- 
klamacyą primatów Arty. Użalenia te są takiej na­
tury, iż musimy się wstrzym ać, mówi Solda ten  fr .  
od podania ich naszym czytelnikom.

Księstwa Naddunajskie.
Pod b okszanami roboty fortyfikacyjne prowadzone 

są na a między innemi okopują tam
obóz n® 4U,DUU ludzi, skąd wnosić można, iż Ros- 
syanie sposobią się na przyjęcie nietylko wojsk tu­
reckich ale * pomocniczych , i że groźna dywersya 
marszałka St. -A-* naud me skłoni ich do opuszczenia
księstw Naddunajskicn. <

Wojska tureckie nad granicą serbską ijczyć m aj ą  
wedle listów z Widdynia z  d. 8go b.m. około 6 0 0 0 ,  
a dowodzi niem SJO-letni M assar pasza syn ministra 
Rcszyda paszy. Główna jego kwatera Nowosiole. 
Nad granicą zaś czarnogórską stać ma ou u u  Turków.

Na zapytanie księcia Daniela o celu tego  obsadzenia «6r*ki ■ Ryohwałdu. Franoia*ek hr. Mosnoieńeki ■ zbyitowskiój 
granic, pasza M ostaru n iep ew n e naprzód daw ał od- t  T  ?°ear‘»wiokiój góry. Jónef Popiel * Zegar-
DO W l'edzi. a Dotem O Św i*d flssv ł. i i  sa m  n n w n d ..  n i A  t0W'0- " aDy °P * Kr*e®łowio. Julian f  Górki Goroiyńakipowiedzi, a potem oświadczył, iż sam powodu nie a e ™ V y 8‘ Uowa“ U‘7 rUlMO‘ * “ r*eBłowio- Julian * Górki Goroiyńaki
Wie, przeto radzi księciu udać się O toż zapytanie do ; W y j e c h a li :  Konstanty Lgooki do Raeiborea. Natan Haimowic. Stambułu. , . . . .    ir-.-----  . _

Konsulat austryacki z Sarajewa doniósł, iż H erce­
gowina zagrożoną głodem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  H r. V illhle, znany minister i szef gab ine tu  z czasów R e- 

s tau racy i, um arł w tych dniach w T uluzie  w 8 O tym roku życia.
—  B urza k tó ra  2  5go lutego znaczną część N iem iec przeb ieg ła , 

należy do osobliwych zjawisk przy rodzen ia , bo nietylko tow a­
rzyszyły je j pioruny k tó re  na kilku m iejscach zapaliły , ale jak  
np. przy P e te rsb erg  pod H allą widziano kule ogniste i tak  na­
zwane płom yki ś. E lm y. Jeden  ze św iadków tak  opisuje to zja­
wisko w M a g d e b u r g .  C o r r . :  D nia 2 5go jechałem  z k ilką 
innem i osobam i, kiedy w pobliżu P e tersberga  pow stała okropna 
b u rz a , a  potćm  g ęsta  zamieć śniegowa. W śró d  najw iększego 
ściem nien ia, ujrzeliśm y może na sto kroków  powyżćj kulę ogni­
stą  pędzącą równo z w ia trem , za (jru g a )  następnie dw ie , 
a  potćm  po k ilka  w kupie i nawet g ruppy  tak ich  kul ognistych, 
od 10 do 20  naraz w jednćj i;n;j j w j ednćj ponad głowam i 
naszem i wysokości. W czasie tego zjawiska, w ierzchołki drzew 
przy gościńcu kończyły się płomykami m igocącem i się blado, 
a  kiedy na chwilę burza  uc ich ła , znikły kule i p ło m y k i, ale 
potćm  znów się zachm urzy ło , pioruny b ić zaczęły i drzew a na 
nowo pokryły  się płomykam i.

—  Parow iec angielski pocztowy „C aradoc“ uważany d o tąd  za 
najszybszy, w yprzedzony został w drodze do K onstantynopola 
przez parowiec L loyda Tryestskiego „A u stra lia " , z k tórym  się 
pod wyspą Cerigo spotkał. Kapitan sta tku  angielskiego sam o 
tćm  opowiadał w K onstantynopolu} j a^  donosi G a z .  T r y e s t s k a .  
Parow iec zaś pocztowy łrancuzki „ T a n c re d "  płynie bez poró­
w nania wolniój od parowców Lloyda, W yp ły n ą ł on ze Syry na 
6 godzin przed parowcem  austryackim  „ A u stria" , a  ten  ostatni 
o 4 godzin wcześniój p rzed  nim przybył do Sm yrny, zatóm o 
różnicę godzin lO ciu. Z tam tąd w ypłynęły oba te  s ta tk i razem  do 
K onstantynopola, a  „ T an cred "  0 dwa dni ubieżony został.

—  Dom  handlow y A ndrew  Israel i S półka w H am burgu, otrzy- 
m ał niedawno kaw ał jednolity  z ło ta , najw iększy ja k i dotychczas 
w A ustra lii znaleziono. M a on 10 cali d łu g o śc i, 6 szeroko­
ści i */4 do */a cala g ru b o śc i, formy nieco zgiętćj, a waży 6 ‘/ 2 
funtów . Pow ierzchnia jeg o  je s t nierów na i w idać na nićj k ry ­
sz ta ły , a  w niektórych m iejscach tkw ią  jeszcze drobne okruchy 
kwarcu.

—  Infan tka hiszpańska Izabella  F erd y n an d a , najstarsza córka 
In fan ta  F ranciszka de P a u la , siostra  m ęża królowćj Izabelli hi- 
szpańskićj , a żona hr. Gurowakiego b ra ta  znanego „ex -h rab ieg o “ 
A dam a, pow iła w dniu 1 4  m arca sy n a , którem u dano imiona 
K arol-F ryderyk-A ugust. In fan tka m ieszka w B rukselli.

—  Je d n a  z lyońskich fabryk u tkała  w spaniałą chorągiew 
b ra ien iem  N . Panny, zam ówioną d la  rządu  rosyjskiego.

—  Z N atchez, w państw ie 
rżen ie  p rzekonyw ające, iż wolni am erykanie przechowali w oby­
czajach swoich okrutny charak ter pierw szych najeźdźców tam tćj 
pó łku li. M urzyn jed en  pobił czy też zabił b ia łeg o , i w trącony 
został do w ięzienia. Śledztwo rozpoczęte zdaw ało się ludowi 
trw ać za d łu g o , zebrano przeto m eeting i uchwalono na nim 
przyśpieszyć b ieg  sprawiedliwości i przykładnie ukarać  winowaj­
cę , a  zarazem  zwołać z okolicy w łaścicieli p lan tacy j, aby z n ie­
wolnikam i swymi przybyli d la przyk ładu  tych ostatnich. T łu m  
ludu odbił w ięzien ie , wyprow adził m urzyna i skazał go na stos. 
O koło 4 0 0 0  m u rz y n ó w  z b l is k ic h  p la n ta c y j  przyglądać się m ia­
ło  śm ierci swojego bra ta . W ystaw iono s to s ,  przykuto więźnia 
do pala 1 podłożono ogień. Skazany n iedał ani znaku boleści 
obojętnie p a trzy ł na przygotow ania , ale kiedy go płom ienie 
garnęły , w ydał krzyk przeraźliw y, s ta rg a ł łańcuchy którem i by ł 
p rzykuty  i na  p ó ł osm arzony rzu c ił się w tłum  widzów, ale 
natychm iast ugodzony został k ilkunastą  strzałam i z p istoletów  i 
p ad ł tru p em , a ciało jeg o  rzucono napow rót na stos dogory­
wający. T łu m  m urzynów  rozszedł się w m ilczeniu i pow rócił 
do swojej pracy.

—  N osić na  ciele wiersze koranu, uważanóm  je s t  u  T urków  
jak o  talizm an broniący od szwanku w bitw ie. P rzem ysł angiel­
ski um iał z tego korzystać ; jed e n  bowiem fabrykant nadesła ł 
koszu le, na  k tórych drukow ane są  niebiesko wyimki z koranu, 
i żołnierze m uzułm ańscy p rzep łacają  ten  towar.

—  W szystk ie  dzienniki w iedeńskie donoszą o pomnożeniu me- 
nażeryi cesarskićj w Schónbrunn dwoma ry siam i, złowionemi w do­
brach h r. A lfreda Potockiego na W ołyniu , a ofiarowanemi Arcyks. 
Karolowi L udw ikow i, gdy tym czasem  nie są to rysie, ale łosie. 
Zdaje s ię , że żaden z raporte rów  niew idział tych  zw ierząt, ty l­
ko polską nazwę „ ło ś "  (E le n th ie r)  przełożył ktoś na niem iec­
kie „ L u ch s" , k tó re  znaczy „ ry sia"  albo też „ostrow idza", a  za 
pan ią  m atką pacierz, pow tórzyli wszyscy.

p r z y je c h a ll  d o  K r a k o w a :  od d 3 0 go do dnia 21go maroa: 
Winoenty Zwierkowski z Granicy- Jakób Słomnioki, Enfrosyna 
Leszczyńska z Polski. Stefan Garyoki z Zakrzewa. W ładysław  
Chołobowioz z Podola. Michał Sieniawski * Hoozowa. Tomasz Pod-

do Ameryki. Mauryoy Kobszer do Berlina. Feliks Sznmlańaki do 
Lwowa. Auozkiewioz D.-., Antoni Neusser do Bochni. Adolf Am­
broży Reohtenberg do Grobli. Konstanty Znamirowski do Przemyśla.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń. K u rta  telegrafie*** *  dnia S lgo  marca:   Metaliki

5-pr. 933/ ,.  — Metaliki 4% -pr. 74%. — Metaliki 4-pr. 69'/ . — 
4-pr. s 1850 r. 93. — 2% -pr. 4 8 7 ,, .  — 1-pr. 19% z ciarn.— 
z 1830 r. 350, 302. — Augsburg 134% .— Londyn 13 kr. 11. — 
Paryż 160. — Akeyo Bankowe 1193. — Akoye kol. żel. półn.
F erd y n . . — Pożyozka z r. 1751 lit. A .  ., B .  .'
Ost-Donan Dampfseh.—.

K urs lw ow sk i z d. 17 maroa. Dukat holond. 6 z łr . kr. 3 .—Du­
kat ces. 6 z łr . 6 kr. — Pćłim peryał ros. 10 z łr. 52 kr. — 
Rubel ros 2 złr. 2 kr. — Talar pruski 1 z łr . 59 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 31 kr. — Kurs listów zast. 
w gul. stan. Instytucie kredytowym : Kupiono prócz knponów 100
P° **r* — kr. w mk. — Sprzedano 100 po złr. — k r .____
Dawano za 100 z łr. 90 kr. 48. -  Żądano złr. 91 kr. 18.
S f?  w i«d e ń ski z d. 20 maroa. Metaliki 84%. -  Nowa pożyoz. 
74 /,. Akoye Banku wied. 1203. Akoye kolei żol. pół. 219% .— 
Agio od złota 37 %, od srebra 3 3 '/,. — Oblig. uwoln. grunt. 85 % 

K a rs  w r o c ła w s k i z dnia 3 )  maroa. Banknoty austr. 75 V, ż. — 
Banknoty poi. 91 /, a ż. — Listy zastawne polskie dawne 83% ż.
Sb nr Rfl'/ * ?a,8‘*wne P°*na"8- 4-pr. 947, 4 .. — dto3 /,-pr. 86 /a ż. _  Kolej K rak .-górno-szląska d.

IIZfBBWL
c«3) Obwieszczenie.

Prawnie zajęte ruohjmości Jako to: bydło rogate, w drodze e -  
gzekuoy. sprzedano zostanie przez publiczna lioytaoya w dniu 24 
maroa 18o4 r. o godzin.o lej z południa w Rynku miasta Trzebi­
nia za gotową zapłatę.

Chr anów dnia 11 maroa 1854.
W i ś n i e w s k i ,  o. k. K. 8.
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Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

Przegląd Polityczny.
D epesza telegraficzna  z Paryża 20go brzmi: „Dzi­

siejszy M onitor  donosi, źe jenerał Canrobert z pierw­
szym transportem korpusu ekspedycyjnego wypłynął wczo­
raj I9go z Marsylii.—  Subskrypcye na pożyczką wynosi­
ły  w Paryżu po dzień wczorajszy około 235 milionów. 
M onitor ogłasza dalój niektóre poufne korespondeneye, 
odnoszące się do zwierzeń uczynionych wedle podań 
J ou rnal de S t. Petersbourg  gabinetowi W. Brytanii 
p rzez  llosyą w przedm iocie  dalszych  losów ottomańskie- 
go państwa. “

Wszystkie dzienniki donoszą naraz, źe Cesarz Wszech 
| Rosyi odrzucił ultimatum angielsko-fr’ancuskt wSkutku 

M ississip i, donoszą okropne zda- ’ wiąc 8° Anglia ma natychmiast wojną wypowiedzieć Wia­
domość ta z różnych spływa źródeł naraz- iakoto r I on 
dynu, Paryża, Wiednia i Berlina i to równocześnie, a £  
bo mc w tym wzglądzie nie masz urzędowego, wszakże 
wiadomość ta zdaje się być pewną.

Cała eskadra austryacka jak czytamy w K reu zz tg  udaje 
sią do Bejkos. Fregata „Novarra“ pod kapitanem Bour- 
guignon i korweta parowa „VoIta“ już wyruszyły a za 
niemi płyną trzy inne statki wojenne.

W tych dniach oczekują oświadczenia rządów austrya- 
ckiego i pruskiego na posiedzeniu zgromadzenia związko­
wego w Franfurcie, a to w przedmiocie sprawy wscho- 
dniój.

Na piątkowóm posiedzeniu Izby ni szój lord John Rus­
sell odmówił odpowiedzi na zapytsnia, czyli tow arv  ro 
syjskie zakupione przez poddanych kraju neutralnego lnh 
kupców angielskich mogą być sekwestrowane w drodze 
z kraju neutralnego do portu londyńskiego, lub gdy trans! 
por to w.me są lądem przez Królewiec. Kwest,e te haT  

» « n » ń  opm il p £ u S ,
i a k ,^ c^CZ8SOłve oświadczenia ministrów w tym

wzglądzie, bardzo niedostatecznie rzecz wyjaśniają. Wszak­
że w końcu sesyi, na wniesioną przez p. Gibson propo­
zycją zaniesienia adresu do królowej, z prośbą aby rząd 
spieszne powziął w tój mierze postanowienia, lord John 
Russell oświadczył, źe wkrótce złożone będą kategory­
czne wyjaśnienia w stosownej proklamacji.

N adzw yczajn i w ysłann icy  p ru scy  d i  L ondynu i Paryża 
jen . hr. Gróben i jen. ksiąźą Antoni H ohenzo lle rn  -  Sig- 
m aringen  p o w róc ili ju ż  i udali sią  z ra z  w n iedz ie lą  do 
Charloltenburge O skutku m issyi obu tych  wysłańców, 
same tylko krążą dom ysły . ’

Poseł angielski w Berlinie uczynił zapytanie, czy do- 
4 hWa l" f ! ! l^  Z,n r° lmanoin ze Swinnemunde wejść w słu -  

L l  k h Ji  ? "a morzu Baltyck>em, rząd bowiem 
f  naĵ <5 60 podobnych pilotów, lecz ci bez
R .9,1,8 swojego rządu niechcą sią podjąć obowiązków., , 7: okupioną w Leodium dla rządu rosyjskiego o

której przytrzymaniu w Kolonii mówiono, przewożona iest 
dalej kolejami do Rosyi. J

Podwyżka podatków w Prusiech na pokrycie procen­
tów od zaciągnąć sią mającego długu 30 milionów tal. 
dla ministerstwa wojny, wynosi przeszło 4,650,000 tal.

Z teatru wojny żadnych nowych szczegółów!
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3 Do dzisiejszego Nnmero dołącza się Dodatek.
w Drakami C zasu . Antoni Czapliński zarządzca drukami.



! (280)
Kundmachun s r .

j V'oa SeAe der k. k. Genie and B e fo .r &  *t rv w ' ^ ^  
; J j rg  wird hiemit ear s l l g e m e i n e , , *'‘‘ “i ' “ ‘w *T  iu L e m -  
i M naten Juli 0Bd August I854 ? " ‘7M f  hrM h‘ > d“”  '»  d®“

«30 Quadrat K l.fU r A sf.Itirung  “  T  Z lt“ <le,le o '” *
W er daher diese Arbeit «0 f l b S l  ™ de« •<•»«"•

a -
laeehen, tie  eied in ihren H»aptnmria««n a  i i* ?  e,n'  

1)  Es wird freigestellt * u f % 9 '  fol6 e“de:

* ? , i ^ BChr f  di0 Beistel,“n* d®® Asfaltee allein konuen Anbothe 
gegtellt werden, es muse .b e r  d .e .o . M ateriale von 14 nu 14 T . !  
gen m gUieh grossen Quant,taten im Zeitraum e vom h .lben  Juni 
b.» halben August volletand.g abgeljefer, werden.

i t ; i i r s £  e * r  v r

fur seine Leistung mit der K autioif h a ftla  ’ 1 ’J \  J *h"  
Hfiokstellung dieser erst dann ansprechen. wenn seine HaftleU

s  Ł r s :  ^ ^ i i r t [ . r r i hweI? ^ f
^ ‘•C loser L ieferung einnuniehen, bereohliget ist. V°

6 )  Ein derlei Kontrahent , . t  aber verpfliehtet, seinem Offerte 
Muster d e . be.nustellenden A sfa lt-M ate ria ls  beinu egen, und f i l  e
M l Ł -  s ’ , J  hp ,e J e0h" i,ohe  Akademie vor«nehm endeu
K m  J : S rd"  a r • iob bei der Einiief- “ B«
»ia6h)5.łJener Kr“ f h e r .der„ di;  fi»«egangenen Verpfliohtungen nieht 
em balt, muss es dem A erar fre. stellon, su r D ecking d e . S o h .d e .*  
e rsa  .e s  d.e erlegto K .ut.on s u verwenden, und falls diese dąsu 
nicht h nreiohon sollte, auch fiber d a . fihrige Vermiigen des E st”  
hers n .oh  B cdarf su verfugen. * * “

71 Eotspreohende a oonto Zahlungen werden sugesiohert.
8 )  Jener Offorent, welchei' M ateriale and Arbeit liefern will

7  ' “ i V  u 6'* !!“*! h*, f a eU vor£**®ig*n, in weloher Be- eressIS Kolt b«“‘®hende A8fa |tiruneen der(m Prfif h 
S b erfm  l  Z  8 t*“  « » d®» kann, beneiohnen oder

n‘n®® Lem berg ain^ 13 M ir^* | 8 5 ^ 7  ‘ ° f  Zi“ “ ’e" e ‘ Weg6"

Kundniachung. (3)
[N . 8 6 5  7], Z ur provis. B esetzung der bei dem M agistrate  

in Bochnia e rled ig ten  S telle  eines K onzepts-P raktikanten  m it 
dem A djutum  von Z w eihundert Gulden Cmz- wird hierm it der 
K onkurs ausgeschrieben.

D ie B ew erber haben bis 2 0 ten April d. J .  ihre gehórig  be- 
leg ten  Gesuche bei dem bocbniaer K reisam te und zw ar, wenn 
sie schon angeste llt s in d , m ittelst ih rer vorgesetzten Behorde 
“ nd wenn sie n icht in offentlichen D iensten, m ittelat des K reis- 
amtes in dessen B ezirke sie wohnen, einzureichen und sich Ober 
Polgendes auszuw eisen:

a) t ib e r  A lter, G e b u r ts o r t ,  Stand und R e lig io n ;
b )  a b e r  d ie  z u r t ic k g e le g te n  Studien und d ie  etwa erhaltenen 

W a h lf i lh ig k e i ts  D ekrete,

c )  a b e r die Kenntniss der deu tschen , lateinischen und Pol- 
nischen o p ra ch e ; 1

d) ab er das untadelhafte  m oralische B etragen , die Fithigkei- 
,en, erwendung, und zw ar so, dass darin  keine Periode 
Ubergangen werde. E ndlich

e ) haben selbe an zugeben , ob und in welchem G rade sie
en ii rigen  B eam ten des B ochniaer M agistrals ver- 

wandt oder verschw agert seien.
on der k. k. Gub. Commission 

   K rakau  am 4 ten  Mfirz 1 8 5 4 .

Kundmachung. C2*3)
[N . 4 9 9 1 .]  B ei de r am l te n  M arz 1 8 5 4 . vorgenomm enen 2 5 4  

V erlosung der a lte ren  Staatsschuld  is t die Serie N . 4 6 8 , gezogen 
worden. D iese Serie enthiUt die bohm isch-stiindische A eraria l - 
O bligation zu 4 %  N ro 1 6 4 ,8 5 6 , m it einem  Zwei und D reis- 
sigstel der Kapitalssum m e, dann dis w. 6. stand. A erarial-O bli- 
gationen vom Rezesse vom 3 0ten A pril 1 76 7 und zw ar zu 4 ° / 
N ro  2 1 ,3 1 1 . bis 2 3 ,4 4 2 , und zu 3 %  N ro 8 1 ,8 3 9 —  im Ge- 
sam m t-K apitalsbetrage von 1 ,2 5 0 ,3 6 1  fl. 27 xr. und im Z in- 
senbetrage nach dem berabgesetz ten  Fusse von 2 5 ,0 0 6  fl. 5 8 ,J/  xr.

Diese O bligationen werden nach den Bestim m ungen des a. h. 
P a ten tes vom 21 M arz 1 8 1 8 , gegen neue zu dem ursprungli- 
chen Zinsfusse in Cmz. verzinsliche Staatsschuldverschreibungen
um gew echselt werden.

Diess wird zu Folgę W eisung des h. F inanz-M inisterium s 
vom 2ten  1, M. Z. 4 1 8 8  F . M. zur allgem einen K enntniss ge- 
bracht.

Von der k. k. G ubernial Kommission
K rakau am 6 M arz 1 8 5 4 . ,

Frans, G ra f Mercandin
•  k. k. Landes-P rasident.

Obwieszczenie.
Przy  odbytem  w dniu 1 m arca 18 5 4  r. 2 54 losowaniu da- 

wniejszego d ługu  państwa, w yciągniętą została serya N . 4 68. 
Serya ta  obejm uje O bligacyą skarbow ą czesko-stanową 4 p ro ­
centową N . 1 6 4 ,8 5  6 z trzydziestą  d rugą częficią summy kapi­
talnej, następnie obligacye skarbowe stanowe niiszfij A ustry i od 
recessu z dnia 3 Ogo kw ietnia 1 7 6 7 , a  w szczególności 4 pro­
centowe N . 2 1 ,3 1 1  do 2 8 ,4 4 2 , i 8 procentową 31 ,8 3  9, w łą -  
cznej summie kapitalnój 1 ,2 5 0 ,3 6 1  reńskieh 27 k r. z odsetka­
mi w edług zniionój stopy w summie 2 5 ,0 0 6  z łr. 5 8 3/ 4 kr.

Obligacye powyższe wedle przepisów  najwyższego paten tu  
z dnia 2 lg o  m arca 1 8 1 8  r. wymienione zostaną na nowe obli­
gacye d ługu  państw a do pierw otnćj stopy procentowej w mo- 
necie konwencyjnej uprocentowane.

Co niniejszem  w skutku rozporządzenia wysokiego c. k. M i- 
m steryum  Skarbu z dnia 2go b. m. N . 4 1 8 8  M. Sk. do po­
wszechnej podaje się wiadomości.

Z c. k- Kom isyi G ubernialnój w K rakow ie dnia 6 m arca 1 8 5 4 .
Franciszek Hrabia Mercandin

__________________  c. k. P rezyden t R ządu  k rajowego.

n . 889 i res Uwiadomienie. C * 3 5 -3 )
Na korzyść mieszkańców m iasta Krakowa w r. 1850 p rz e . po­

l a r  poszkodowanych, oprócz znacznych pom ijdsy dotkniętych m ie­
szkańców Już rozdzielonych summ pieniężnych, uadeslaue leszcze 
zostały  następujące kosztowności: *

O  Am erykańskie, czeskie, duńskie, niemieckie, angielskie f ra n -  
ouzkie, w ło sk ie , niderlandzkie, papiezkie, polskie, rzym skie , ro ­
sy jsk ie , szląskie, szw edzkie, szw ajoarsk ie , hiszpańskie, tureokie. 
w ęgiersk ie , tudzież rozmaito monety i m edale, oszaoowane przez 
" " » •  p T e°fllaŹebraw ikiego 'w  łącznej wartości 945fl 27 kr. 

p. Julius's.0 W itdt‘en°” 8 2 hflk 7 ’k r k ’ ° ' , *°OWI,n-voh Pr , e * Księgarza

oowane przMk jIb?l” ! ’ I 4 w d®,*e£*r .k ‘  * inBe cfr®kta *ło ‘«i #**•- 
4 j S tatua A n t y ^ *  Pi' I “ M°de“ n* 8 4 6  Ł  

mie i  białego k a r a r y J . k i J W 6 ruP,e Pr£®d«tawiona, w R zy- 
D yrekeyą szkoły  tech n iczn i “ *r “ nrn *r°biona i oszacowana przez 

5 j S z a f .  z drzew a " ?  fl‘
wana przez p. Ignacego K ru p iń sk i.. so“ °wanie m onet, oszaoo- 
szkole technieznćj na 36 fl. w monfni»n s"0“y0le , , tn la r ł ,w » P « y  

W  celu sprzedaży powyższych eflrektót0“,We"?yl.n<J'- • 
licytacya na dzień 30ty m aro . b. r. i odbed *P *0,*e ®'J n,niei g,dm 
dniu przed południem o 9 godzinie w 0 C J  *'? w ‘ym że samym 

Przedmioty w ylej wymienione w y d ,ne b e d a n a k J ' 0 ab®r,li» ln«J- 
złożeniu wylicytowandj przy lioytacyi k w o t,?  P°
net i medalów pozostawia się jednak pierw szeństwo ™.°*
k tóra  ca ły  zbiór zakupi. Gdyby na zakupienie o a łeg 0 sbinrn°i0 j le’ 
licy tant się n ieznalazł, natenozas sprzedaż monet i medalńw 
d ług  krajów  i narodów przez które bite by ły  nastąp i, pnvn?A~ 
nadmienia s ię , że pojedyncze monety sprzedawane być niem ota m 

Z resztą, monety i medale są  zebrane według pojedyńozyeh k ra ­
jów, nalelyoie opisane i pojedyńizo oszaoowane, i ohęó kupna ma­
jącym  w raz a wykazem i opisaniem tyohie  przy lioytacyi okaza­
ne będą. Z o. k. Kommiesy! Gubernialnój.

Kraków dnia 6go maron 1851 roku. Z iyta tw tki,

(2 0 9 j 
N.4773.

Naohdom das hoheKundmachung. w
Ankanfe einnr tiÓTó!.0 k '« k’ A rm ee-O ber-Commando sum leichtern
bruar 1 J  N r *■““ ■ “  Rfl‘ kriP‘ vont«n P rliaa  f S«°*, on Abtheilung I. sammtliehe Remon- 
ten Preise fu r yorzuglich ausgezeiohnete Pferde nahm haft erhoht 
h t ,  so wird mit Bezug anf die untern 7 . Jiinner, dann 6 . und 16. 

“ar d. J erlussene Kundmachuug, hiemit allgamein bekannt 
V01 in den b e re il8  nahmh«f‘ gemaokten A s-

G attunleń  k I v"!1! In a‘lenthalben festgesełzten Tagen alle 
Anzrihl nm n .  I  T ’ / ' n  Bespannuogsfferde in unbeschranktor
v o r .f il  ioh u  . 6 - 6" ! 0 PreU# e rkaaft "®rden, und zw ar:
vorzughohe K uirassier-Rem onten mit dem minimal Mass von

FauatZollum  fl.CM. 
-  15 3 220

vorzugliohe r * * ° " r  » » /o  ” m
l.eiohtc „ 14 3 118

vorzug.jcho o „ o » 14 3 120
Artillerio Stangenpferde „ * „ 15 2  |40
vorzugliohe „ „ „ B 15 2  bis

sohw cre Artillerio Zugpferde B |  j  ”

vorzugliohe .  1 J? 6
* » ■« » 15 ,  bis

leichte Fuhrw esers .  ! !  \
vorzugliche ” ” * J J  * } JJ

Sammtliehe Remonten durfen nioht” unter 6 Ja h re  a lt sein, Jedoch 
konnen taugliohe K avallene Pferde bis sum vollstreckten 8 . und die 
Zugpferde bm sum vollstreokten 9. Jah re  angenommen werden 

Schliesshch hat das hohe k. k. Armee-Ober-Commando zur E r-  
hohung der freien Konkurrenz g esta tte t, dass der Pferd Ankaufim  
Fali em er E instellung nooh durch U  T age fu r Jene tauglichen 
Pferde fortgesetzt w erde, welchc bei der Publikazion der Ankaufs 
S istirung , ais notorisoh im Inlande, sohon au f dem Marsoh zu e l- 
ner Assent Kommission sich befanden.

Vom k. k. IV. Armee-Commando.
Lemberg am 19. Februar 1851.

Uwiadomienie.
Ponieważ W ysoka o. k. Nadkomenda Armii, dla łatw iejszego na- 

kupienia w wielkićj ilośoi rem ont, R eskryp tem  z d. 12 lutego r .b
f i .  f i n t n i i i  ITł  A J J - ł .  IL V ^ t  b l' A AOHV WAmnnś a a

wziętych wiadomości w k r a ju , Już w poohod.ie  do kom : . 
terankowój były. -  *om isyi a ssen -

Z o. k. Komendy Armii IV.
Lwów dnia 19 lutego 1854.

N . 6 8 7 . CES. K R Ó L. T R Y B U N f 2 3 3  2  “ł t
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego

Na zasadzie a rtyku łu  12go Ustawy hipotecznój z r  1814 wzv 
wa wszystkioh mogąoyeh mieó prawo do spadku »» iż . ’ *
M azurkiewiozow ćj, 2 ° ŹuohowskieJ pozostałego , I k ł a d i i ” 5"*1* * 
z M łyna skarbowego W ielkim zwanego, we w si Z ie l o i k ^ a n t  *'* 
gu m iasta Krakowa, dystrykcie Balioe pełożonego, L s«  ł  ?  
oznaczonego, aby w terminie miesięcy trzech do o. k. I "
zgłosili się ; po upływie bowiem bezskutecznie zakreślonego t e . l "  
spadek ten , tojest w ieozysta dzierżawa m łyna w zm ian k o w an e '^ ' 
testamentowemu dziedzicowi p. Winoentemu Mazurkiewiczowi Dr f »  ’ 
znanym sostanie.

Kraków dnia 3 m arca 1854 r.
Sędzia Prezydujący, Brzeziński.—Sekretarz, W. Płoncstyński.

(23,:> Obwieszczenie. (2-3)
P IS ARZ CES. -  KRÓL. TRYBUNAŁU

d  a •  "  Księstwa Krakowskiego,
Podaje do publicznej wiadomości, iż w wykonaniu

Sn^CfiA «oC' k- Try buna^« w d. 1 4  grudnia 1 8 5 3  r.
i o i n  wy^anego, realność opustoszała pożarem 

w r. 1 8 5 0  zniszczona pod 1. 207  w Gm. II Krakowa 
położona, niegdyś szkolę początkową W W. S w ię-

ng Ĵ 8cb(*3 z B»tyłami kamienic pod 
. 402, 403, 2 0 4 , 2 0 5 , i 2 0 6 ,  na południe z zaty- 

łem kamienicy pod 1. 201 i oficyną kamienicy pod I. 
1B 5 , na zachód z pałacem hr. Wielopolskich zw a­
nym i dziedzińcem tegoż pod 1. 212 w tejże samej 
gminie położonemi, na północ z placem W W . Ś w ię­
tych od którego głów ny front posiada, gr&niczaca 
w myśl uchwały sejmowej z d. 15  grudnia 1 8 1 8  r' 
przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie, pod na- 
stępującemi warunkami.

1. Cena szacunkowa rzeczonej realności w edłue  
oszacowania przez w sztuce biegłych ustanawia sie  
na pierwsze wywołanie w  summie 2 9 5 0  złr. m k 
która na trzecim terminie licytacyi w braku chęć ku­
pna mających do /3 części tojest do z łr . 1 9 6 6  kr 
4 0  m. k. zniżoną zostanie.

‘4. Chęć kupna mający z ło ży  na vadium V cześć  
ceny szacunkowej, tj. kwotę z łr . 2 9 5  m. k.

2k t J i 0W0«n i ^ WCR, f ° łow<* 8umn,y ^ ' ‘cytowanej, 
i  • 4/ f 0 j ’ n*Ie iyto»ci skarbowe zap łaci, z ło ży  

w dni 10 po dniu odbytej licytacyi rzeczonej realności do 
depozytu sądowego dla zabezpieczenia summ skarbo- 
wych, a drugą połow ę zapłaci nowonabywca na sku- 
tek prawomocnej klasyfikacyi za asygnacyami c. k. 
Trybunału z procentem po °/100 od dni* licytacyi.
. “*• JNowonabywca obowiązany będzie opustoszałą 
i pożarem zniszczoną w mowie będącą realność 
w przeciągu roku jednego wedle planu przez w ła ­
ściw ą w ładzę zatwierdzonego odbudować.

5. Nowonabywca któregokolwiek warunku licyta­
cyi niedopełniający, utraci vadium i oprócz tego no­
wa licytacya na koszt i niebezpieczeństwo zaw odne-

bedz> y ’ * ni<ldy 118 ^eg° k0ny*ć °Kło sz oną

lekkie
J6  u 
16 » 
l i  3

• ~ ssvowi iciuuuv, wi/w—rf r -  — ---• • ”•
L . , l ł /3 Sekoyi III. Oddsiału I , ws*y*tki« °®ny  remont sa  ssoue- 
gólnio odznaccająoe konie znacznie podw yższyła, a zatńm odzo- 
wnie do poczynionego pod daiem 7m stycznia tudzież 6go i 16go 
lutego r. b. ogłoszenia, niniejszem do powszechnćj wiadomości po­
doje s ię , że odtąd w j u ś  oznajmionych stacyach assenterunkowyoh 
i w dniaoh oznaczonych, wszelkie gatunki dla kaw aleryi i zap rzę ­
ga zdatne konie, w nieograniczone) liczbie za niżój wyrażone ceny 
kupowane b ęd ą , a  m ianowicie:
szczególnie dla kirasyerów  zdatne remonty (  najm iiiejzzą m ia rą :

stóp cali za z łr .  mk. 
. 15 3 220
dragonów „ » t 6  .  130

140 
I t 8

» » 14 3 120
dla a rty lery i zdatne lioowe remonty n 15 3  izn
„ u szczególnie zdatne lioowe remonty n 15 3

d® 16 160 ,, „ zdatne ciężkie zaprzęgowe remonty n j 6 *
do 15 1 125

n „ szczególnie zdatne oiężkie zaprz. rem. 1 5
do 15 1 1 3 0

n furwezów zdatne lekkie „ n n 14 2  113
n n szczególnie zdatne lekkie „ 14 2  n a

W szystk ie te remonty niemogą niżój 6  la t być s ta re  i«4 . . i . n 
wo zdatne dla kaw aleryi konie mogą w 8 min ukodozonvoh l .io .lT  

zaprzęgow e w 9oiu ukońozonyeb lataoh być przvlete ’
Nakoniec W ysoka o. k. Nadkomenda Armii dla’ n o d w v * ...« i. 

Wolućj konknrencyi zezw oliła , że pokop koni na wvnadfk
Jeszcze przez 14 dni na te «datne kon7e d»lćf trw ać 

które przy publikaoyl w .trzym an.go  P o k . p u ,  .  d0k ł id n l .  p o :

6. Gdyby kto wciągu dni 8miu po stanowczem  
przysądzeniu o \  część ceny wylicytowacćj więcej 
zaofiarował, obowiązany będzie z łożyć takową w d e-  
pozyt sądowy wraz z wadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.
. SPrzed*z ta odbywać się będzie na audyencyi pu­
bliczne, c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod I. 1 0 6  o g o -
I T j  i f / e 1 posiedzenia sw e zw ykle odbywają­
cego, do której wyznaczają się trzy termina.

1. na dzień 2 7  kwietnia )
2 . „ 2 6  Maja [ 1 8 5 4  r.
«». » 2 8  czerwca )

Kraków d. 7  lutego 1 8 5 4  r.

Piechowicz.

t 85° )  O b w i e s z c z e n i e .  r 2-3 )
PISAIj^  C E S .- k r ó l . TRYBUNAŁU  

p . . , W. K sięstw a Krakowskiego.
oaaje do publicznej wiadomości, iż w wykonaniu 

wezwania r. k. Trybunału z d. 3 stycznia 1 8 5 4  r. 
uo i. 0 3 4 2  z r. 1 8 5 3  wydanego, realność opusto­
sza ła  pod 1. 9 7  w Gm. X  miasta Krakowa położona, 
w  jednćj połow ie do Eliasza i R yfd  W eberów, S a ­
lomona K oszesa, w drugiej zaś połowie do Mojże­
sza i M ałki Sturmwind, Ryfai Bracicionki, Reinera 
Kerner należąca, na wschód z tyłami domów Nr 8 0 ,  
8 1 , 8 2  i 8 3  Gra. X ,  na południe z przecznicą ku 
Szerokiej ulicy prowadzącą, na zachód frontem z ma­
łym placem publicznym, na północ z domkiem dre­
wnianym Nr 9 8  i tyłami podwórca domu Nr 8 0  w tej­
że gminie, granicząca— w myśl uchwały sejmowej 
t  d. 15  grudnia 1818 roku przez publiczną licytacva 
sprzedaną zostanie pod następnemi warunkami 

1. Cena szacunkowa pomienionej realności w e d W  
oszacowania w sztuce biegłych ustanawia sie n a  
pierwsze wywołanie w summie 2 9 6  z ł r 1 8  tr  m b 
która na trzecim terminie licytacyi, w  blakn J Ł  kn



6 Dodatek do Czasu.

2 . Chęć kupna mający z ło ży  na vadium ‘/io część  
ceny szacunkowej tojest kwotę z lr . 2 9  kr. 3 8  m. k.

3. Nabywca połow ę summy wylicytowanej, z któ­
rćj podatki i należytości skarbowe zapłaci, z łoży  w  dni 
1 0  po dniu odbytej ljcytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ gkarbowych, a drugą po­
ło w ę  zapłaci nowonabywca na skutek prawomocnej 
klasyfikaryi z t  asygnacyami c. k. Trybunału z pro­
centem pa 5/ io o  od daty licyiacyi.

4. Niedopt łniający któregokolwiek warunku licy— 
tacyi, nabywca utraci vadium i oprócz tego uowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego ta -  
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

5 . Gdyby kto wciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu o ]/8 część ceny wylicytowanej więcej za­
ofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de­
pozyt sądowy wraz z vadium i uopęłnić formalności 
prawem przepisanych. .

Sprzedaż ta odbywać s«ę oędzie na audyencyi pu­
blicznej c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego, 
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  o go ­
dzinie iO ej z rana posiedzenia sw e zw ykle odbywa­
jącego, do której wyznaczają się trzy termina. 
n  S 1 na dzień 2 8  kwietnia i

2 .  „ 31  maja f 1 8 5 4  r.
3 . „ 3 0  czerwca

Kraków d. 7  lutego 1 8 5 4  r.
Piechowicz.

N. 1 0 6 . C. K. SĄ D  PO K O JU  ( 2 3 2 — 3 )
M ia sta  K rakow a  Okręgu II.

Na zasadzie artykułu 52 o posiadłośoiach włościan usamowol- 
nionycb, i artykułu 12go Ustawy hipotecznćj z roku 1844, wzywa 
mogących mieć prawo do spadku po ś. p. Zofii z Siomieńskich 1° 
voto Rozpędzikowej, 2° Kmieoikowój, z połowy posiadłośoi w ło ­
ściańskiej we wsi Zwierzynieo w gmir.ie VIII. okręgowój pod nu­
merem porządkowym 30 położonej, w Tabelli czynszujących w ło­
ścian pod pozycyą 45 zamieszozonćj składającego s ię , ażeby spra­
wami swemi dj takowego spadku w terminie trzech miesięoy, ra­
chując od dnia Igo w Dzienniku Rządowym i piśmie C zas  zamie­
szczenia zgłosili s ię — w przeciwnym bowiem razie spadek rzeczo­
ny Janowi Kmiecikowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 6go marca 1854 r. 
______________________________________ M aciejow ski, Pisarz.______

N. 43. C. K. SĄD POKOJU ( 2 4 0 - 2 - 3 )
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

S tósow nie  do artykułu 52go Ustawy o włościanach usamowol- 
nionych i na  z a sad z ie  artykułu 12go Ustawy hipoteernćj z r. 1844, 
w .y w ą  raa jąoych  p raw o  do spadku po niegdy Klemensie Dudku, 
w łośo ian in ie  z w si B ronow ie M a ły ch  p o z o s ta łe g o , z domu Nr. 41 
l gruntu pod ponycyą 37 T ab e lli zap isan eg o  sk ła d a ją c e g o  s ię ; n io ­
by a p raw am i sw em i do spadku  tego  w  p rzec iąg u  mie»igov° trzech  
Z głosili s i ę , po U pływ ie bowiom oznaczonego te rm in u , pom icniony 
sp ad ek  z g ła s z a ją c y m  się "  alen tem u i A gaoie z Dudków S ta c h n i­
kom  m ałżonkom  w jed n ćj, zaś Kazimierzowi Dudkowi w drugićj 
połowie Jako sukcesorom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 marca 1854 r.
L eon R udow ski 8 . P .— W. K orczyń sk i, Pisarz Sądu.

(2«) Edictal Vorladung. c*-sd
[N. 199.] Von Dominium Z a s s ó w  Tarnower Kreises, werden 

die unbefagt abwesenden inilitairpflichtigen Joseph Chrobaczyński 
Nr. 2. Martin Machowski Nr. 19, aus Zassów, dann Thomas Ko­
z io ł Nr. 16 aus Jistrząbka Nowa, Adalbert Madura Nr. 36, Va­
lentin Baran Nr. 56 und Joseph Góńka Nr. 180 aus Jastrząbka 
Stara anmit vorgeladen, in ihre llcimath binnen 6 Woohen zuriiok- 
zukehren, an sonsten gegen dieselben vorsohriftsgemass verfahren 
werden wurde. — Zassów am 4ten Marz 1854.

(254) E d i c t . (1 -3 )
Na hstchende Militarpflichtigc Individnen, werden vorgeladen bi~ 

nen 3 Wochen in ihro Heimath znriickzukehrcn und der Rokruti- 
rungsobligenheit zu entsprechen, ais sonsten dieselben ais Rekru- 
tirungsflichtlingo angesehen und behandelt werden.

Von Ołpiny Nr. 232 Niziołek Józef.
„ „ 1 6  Orlof Józef.
„ „ 270 Steuer Szoja.
„ „ 281 Herschfeld Haim.
„ „ 138 W szołek  Jan.
„ „ 224 Bajorek Stanislaus.
„ „ 270 Steuer Iłzig.
„ „ 1 9  Niziołek Andrzej.
„ „ 112 Padołek Jakób.

Von Olszyny Nr. 26 Lech W ojciech.
„ n ł is Smnlarz Józef.
„ i, 44 Firlit W alenty.
„ „ 126 Ryndak Jan.

Von Żurowa Nr. 76 Kozak Jan.
u „ 93 Mikrut Jakób.
„ „ 36 Poremhn Miohał.
” .V , , B9 K1ęoz Michał.

Von Sw oszowa N r .« ,17 Dudziak Adam.
„ „ 41 Niemiec Jakób.

Von RozenbarkNr. 19 Mika Walenty.
„ 4 7  W szołek Alexander.

150 ł.askaw ski Mikołaj.
103 Kapała Marcin.
167 Kozioł Kasper.

Von R asław ieo Nr. 46 Kąlisz Michał.
3 Botka Tomasz.

Von Sitnioa Nr. 7 Fagiol Bo“>fa®y-
„ „ 3 6 1  Matya Tadeusz.
” ” 60 Makowiec Mateusz.

Rzepienik Sochy Nr. 43 Bartuś Marcin.
„ „ 2 4  Dudek Maciej
„ „ 47 W szołek  Wojciech.
„ „ 3 6  Bartuś Kasper.

_____________„ „ 55 Czarnecki P i o t r . ________________ _

Ner 64. P O Z e  W .  ( 2 6 4 - 1 - 3 )
Przez dominium Szczurowa w obwodzie Bocheńskim, tutejszy 

P°d N. d. 45 w 1828 r. urodzony i do wojskowości powołany Ma- 
eus* Adamiars alias Izbiński z niewiadomego miejsca pobytu te -  

’ do powrotu w przeciągu 3oh m iesięcy, pod rygorem  
P a emigraoyjnego wzywa się.

Szczurowa 16go marca 1864 r.

c K u n h m a d j u n g .
Mit Bezug auf die uuterm 19 i , ) ) ,  verlauthartc Kundmachung wird allgemein bekannt gogeben, dass v«n 10. Marz d. J. angefangen, 

alle Gattungen Kavallerio Reit- dann Artillcrie und Fuhrwesens-Zagiferde in uabeschrankter Anzahl urn die bereitg bekannten Preise, 
ausser den gewóhnlichen Assentplatzen zu Radautz, Drohowyże und Olohowce, auch noch in don nachbenannten Stationen von den da- 
selbst anfgestellten Aseent-Comissionen, erkauft und assentirt werden und zwar: in

Biała

zweimal 
im Monat

Podgórze Tarnóf Bochnia Rzeszów Mościska

Mit Ausnahme der Sonn- und Feiertuge— taglich

Jaworów Sambor Żólkii

einmal

Rawa

wóohentlioh I mit Ausnahme der Sonn-und Fcior-
tage — taglich

D a n n  i n

Zborów

3 mai im 
Monat

Brzeżan Stanislau und 
M anasterzyska

taglich 6 mai im 
Monat

Brody Lemberg Szczerzee

mit Ausnahme der Sonn- 
und Feiertage taglioh

3 mai im 
Monat

Tarnopol |  Czortków Czernowitz Kolomea

mit Ausnahme der Sonn-und- Feiertage taglich

Die Tage an welohen die Assentirung, in jencn S ta t io n e n ,  wo selbe nioht taglich stattfindet, abgehalten werden wird, werden durch 
die betreffenden Assent-Commissionen eigens verlautbart werden.

Lemberg, am 88. Februar 1854. Von der k. k. IV Armee- Commando.

O b w i e s z c z e n i e .
W  odniesieniu się do obwieszczenia pod dniem 19 b. m. ogłoszonego, podaje się do powszechnej wiadomości, że od dnia 10 maroa 

b. r. poozynająe, wszystkie gatunki wierzchowych koni kaw aleryi, tudzież koni zaprzęgowych artyleryi i pociągów skarbowych w n ie-  
ograniozońćj liczbie po cenach już wiadomych, opróoe zwyczajnych miejsc ascnternnkowyoh w Radautz, Drochowyże i Olchowoe, Je­
szcze w poniżej wymienionych staoyaeh przez ustanowione tamże Komissye assenterunkowe zakapowano i assenterowane będą a m a -  
nowicie: w ____________   _ _ —= = =

Biały

dwa razy 
w miesiąi

Podgórzu Tarnowie Bochni Rzeszowie Mościskach

Codziennie  z w y ją tk iem  dni niedzielnyoh i św ią tecznyoh

Jaworowie

tygodniowo 
raz jeden

Samborzu Żółk Rawie

N a d t o

Codziennie z wyjątkiem dni niedziel- 
nvoli i świątecznych.

W

Zborowie

t r z y  ra z y  
w miesiąi

Brzeżanie

oodziennie

Stanisławowie i 
łlanasterzyskaoli

trzy razy 
w miesiąc

Brodach Lwowie

oodziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych

Szczorzecach

trzy razy 
w miesiąc

Tarnopolu Czortkowie Czerniowcach Kołomei

Codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt.

Dnie, w których assenterowanie w tyoh staoyaoh, w których nie codziennie ma m iejsce, odbywać się będzie przez w łaściw e ko­
m issye assenterunkowe, osobno ogłoszone będą.

Lwów dnia 28 lutego 1854. (2 3 8 -2 -3 )  Z o. k. IV. Komendy Armii.

Nr. 1758. E r w e i t e r u n o f (2 2 4 -2 -3 )

des E d ic ta lsterm in s zu r Anm eldung der g ese tz li-  
chen Erben der zu  T ep litz  verstorbenen  B iirgers- 
ehegattin  B arbara  B auer gebornen Bludiowski.

Vom k. k. BeeirkBgeriohte za Tepiitz in Bohmen, wird der durch 
das hiergeriehtliche Edict vom 18. July 1853 Z. 9800 kundgemachte 
Termin zur Anmeldung der gesetzliohen Erben nach der am 1. Ju­
ly 1852 zu Teplitz verst rbenen Biirgersgattin Barbara Raacr ge -  
borenen Bludiowski, auf weitero sechs Monate, camlich bis zum 
31. August 1854 erweitert, und bemerkt, daes die Erblasscrin eine 
Toehter des verstorbenen Tuohmachermeisters Joseph Wen*l Blo- 
dioweki aus Uokitnan in Uóhmen, und dessen Ehegattin Katharina 
gebornen Blahna (jiuoh unter den Namen Blahcn, Blahnik und 
Blahnowa vorkommend, und aus Horzowitz in Bohmen gobiirtig) 
gewesen sey.

Da Barbara Rauer kinderlos gestorben i s t , und aueh ihre beiden 
Elterntheile ohne weitere Nachkommlinge verstorben sind; so wer­
den ihre gesctzl ohen Erben aus der dritten und jeder weitern Li­
nie wiederholt aufgefordert, sich bis zu dem oberwahnten Termine 
hiergerichts zu melden, und unter Naehweisuog ihres gcsctzlichen 
Erbreotites die Erbsverklarung einzubringen, widrigens d ieV erlas- 
senschaft mit jenen, die sioh bereits r.rbscrklarthaben, verhandelt 
und ihnen eingeantwortet, der nioht angetretene Theil der W cr- 
lassenschaft aber vom Staate ais crblos eingezogen wurde, und 
den sioh allenfalls spater meldendon Erben ihre Erbrechte nur so 
lange vorbchalten blciben, ais sie durch Verjahrung nicht erloschen 
waren. — Teplitz am 8 . Februar 1 8 5 4 .

Dor Bezirksriohter Bou/fieur.

Przedłużenie
term inu  edyktalnego do zg ło szen ia  się praw nych  

dziedziców  po zm a r łe j  w  Teplicach obywatelce 
B arbarze z  Bludiowskich Rauer.

C. k. Sąd okręgowy w Teplicach w Czechach przedłuża niniej- 
szćm w sądzie tutejszym ca dniu 18 lipca 1853 r. N. 9800 o g ło ­
szony edykt do zgłoszenia się prawnych dziedziców po zmarłćj 
w dniu 1 lipca 1852 w Teplicaoń obywatelce Barbarze Rauer z do­
mu Bludiowskich, na dalrzy przeciąg czasu sześciu miesięcy tojest 
do dnia 2 t  sierpnia 1854 r., i zarazem zwraca u w a g ę ,  i e  spad- 
kowczyni była córką zmarłego Już majstra sukienniczego J ó z e f a  
W acław a Blud.owskiego z Roki.z&n w Czechach i je g o  żony Ka-

ć " a ' V  I or'zow“ '"a r(tak.ie  ^ ' B[^ ik j B la linow ^ zw a- nej, a w Horzowitz w Czechach urodzonej}.

Gdj; Barbara Rauer bezpotomnie zm arła, a jej rodzice równie 
zmarli żsduego Potomstwa nie zostawili: przeti wzywają się po­
wtórnie prawni jej dziedzmo z trzcciój i dalsr.yd, linij, aby I ż  do 
zw yż wyrażonego terminu do sądu naszego sif  zę f 08jli i przy u- 
dowodnieniu rzeczywistego prawa do spadku deklaracje spadkowe 
z ło ży li, w przeciwnym bowiem razie spadek pomiędzy tyoh, któ­
rzy się Już zgłosili rozdzielonym i przyznanym, ozęść zaś spadku. 
do którćj się nikt nie z g ło s ił przed rząd, za bezdziedziczną cznaną 
będzie, później zaś zgłaszający sio o tyle prawo zachowane mico 
będą, o ile toż przez przedawnienie umórz nem nie zostało.

Teplico dsia 8 lutego 1854. Bou/jleur.

Nr. 63. R A D A  O G Ó L N A  (248)
Totoarzystw a Dobroczynności to Krakotoie.

Na zasadzie Uchwały z dnia 186° kwietnia 1853 r., stanowiącej 
raz na zawsze ogłaszanie w s z e l k i c h  darów i wpływów, oraz celu 
na jaki przeznaczono zostają -  &»<•“ ° e ^ “a Podai e do P"™®1’n<!i 
wiadomości, iż dochód z balu na korzyść funduszu ubogich Domu 
Schronienia w dniu 16 lutego r. b. urządzonego był następujący, 
mianowicie: «
za sprzedanych 338 biletów • • • ’ 1'
z wyższych nad zw ykłą  oenę ofiar wp y ę „ o „

Razem złp. 1406 gr. — 
Z  którćj kwoty potrąoiwszy w y d a t k i  kwitami u- 
sprawiedliwione, za ’św ia tło , »rządz®n,e toalety, 
opłatę muzyki, druk biletów, a f i s z ó w ,  °®8« e ę ,  
opłatę straży policyjnćj itp. w łą®*Ddl 810 „ 423 „ 6;

pozostał czysty dochód złp. 982 gr. 21; 
nadmieniając zarazem , iż kwota powyższa na pomnożenie stałego 
funduszu ubogich pod Jej opieką będąoyc , w sięgaoh kasowych 
zapićaną została.

Kraków dnia 26 lutego 185* r‘
Prezes, H o s z o w s k i .  -  , Sekretarz.

Przez wszystkie Urzędy p o c z to w e  i Księgarnie jest d o  nabycia:

pismo poświęcone

ROLNICTWU I PRZEMYSŁOWI
W miesięcznych poszytaoh, za o«D? półroczną 2 talary. — Leszno, 
nakład E rnesta Giinthera.   ( 2 4 6 - 1 - 3 )

4 f e i K l ' I V 1 7 r k R 1 7 K '  Pod l \'7 w gminie IX. przy
8 v v  L r ł l - J P j lA  Bolayoh Młynach w Krakowie, z do- 
godnym mieszkaniem, _ stajniami, wozown:ą , stodółką, 
* ogrodem owocowym i z &<emia inspekto-

B polem lub łftka, jcat każdego oeaau * wolnćj reki do sprze- 
„ ‘^W iadom ość powziąść można u właśoiciela w tymże Dworku. KAMIENICF na Kazimierzu do sprzedania, lub na

Nakładem  D. E. E R IE D L E IN A  w Krakowie
w yszło  i nabyć można w Księgarniach w kraju i za granic ł

w W arszaw ie u R . E R IE D L E IN A  K sięgarza
ulica Senatorska numer 469

czyli Nabożeństwo na cześć świętych Patronów Pol­
skich, zastosowane do nabożeństwa Kościelnego.

8vo. Str. XII. — na pięknym welinowdm papierze , oKdobiooe 
pięKc^ ryciną SS. patronów. — (Cena zlr. 3. Zip. 12. Tal. 2 ).

k 8I.\i\T  I KRÓLÓW POLSKICH
od roku 90 0  aż do 1990,

wraz zknS tk  m opisem h i s to ry c z n y m , tudzież tab licą  genealogiczni

W yaanie drucie poprawne-
f 4 3 0 )    Cena złr. 1. k r . t 5 .  Z lr. 5 . S g r .  25 . ( 1 - 3

W  Drukarni C. A . K O H L E R A  w Brodnic; 
(Strasslm rg) w Prusach, w ysz ło  i jest do naby­
cia w Księgarni

F. BAUMGARDTENA w  K rakow ie,
drucie poprawne wydanie dziełka:

Część pierwsza: R oln ictw o ; — część druga: Chodowanie i  chorob 
ko n i, bydła i  o w iec ; — część trzec ia : O grodnictw o; — otębó e t m r  

ta: P szcaeln ic tw o} 
przez Ignacego Ł y  show s kiego.

(2 4 1 ) (Cena oprawnego egzemplarza złoty  ryński 1). (J -3



Dodatek do Czasu.

(35SJ Gratis-Beiffabe fUr das zweite Qnartal IHM * ^  o - 3) @««»■ Gratis-Beigabe for das zweite Qnartal 1 8 5 4 . ^

J J r f l n u m e r a ( t o n § = g m f a 5u n a
a u f die in W ien  erscheinende politische Z e itu n g ;

Der Wanderer.
M orgenblatt eta g a n zer  B o g e n , -  A bendblatt e in  halber B o se n

r r e i s  f u r  %wlens Ganzjahrie 12 fl bolK-ak • c a ■ . 1-k • a <1 *»ugt?u .
F u r  a l l e  » r . n » . u l e r :  G m lh i  s «’ f f k f I ’ 1 1  CM'------------- __ J “rig 15 u. 48 kr., halbjahng 7 fl. 54 kr., vierteljahrig a fl R7 W n M

Die Gratis-Beigabe: —----------- —--------------------------------------------------- & ‘

U° r ™ C5 v, Kb̂  ™ [ĘuroPa “f  As‘ei1 Ms M f <len gegenwSrtigen Standpunkf, «

< U  iedmb' r8 ich te ,kar.,e  PJ m, vom 1. April auf 3 Monate n eu  eintretenden Abonnenten nach
V t i l a n ^ e n  g r a t i s  beigegeben.

Q u a r t ; ) !  ,U. Wpr<1 (Ier Verlag des n W»nflerer“, seinem Versprechen gemkss, a l i e n  lliO IIIieild  1*11 v m »  00
S  \  tpriU eine gro88e Kartc des evenW llen K r i r g s s c h a u I S ; *  ;  S
gfldluK v mar ’ Schweden, Norwegen, Finnland bis zum Ladoga-See, Kurland, Esthland Mpfła i i a* 9 ^

Che KOste der Ostsee, nach den besten Quellen bearbeitet, umfassen wird g r a t i s  beigeben " '
W M a llf ł ł S l  >" demselben Verloge eine BroscbUre in gross 8., ungefahr 10 Bogen stark unter dem TVt i .
^ „Macbtstellung und Streitkraft der Staatenim gegenwartigen orientalisch* europSischen KamDfe"
(M ‘ ’ e™ 0 gen APrlls erscheinen, welche eine Uebersicht der inneren politischen und „ocialen E niw V tT
JV be.laufig 3 0 Staaten, ihres Antheils in der orientalischen Yerwicklung, ihrer Streitkrafte und d L . , , "g 1°“

|  : : r t n e ° n t u . entha,tenW ird’ ^  &  ^  ^  ^  ErkUtrung fOr die

§ Db-se Brosehfire wird denjenigen Abonnenten, welche dieselbe zu erhalten wflnschen und ,„it dem PHD...™.,..*

f ELS r wlm'um dieHalfte des Verlwei-  z
|  gelfelrrtVl ! s f  Gratisbeigaben Abonnenten den Beweis

% Abonnenten auch dureb die hiemit neuerdings a n g e z e i g t e n 'I ^ f b e ^ o l o t ^ n  b e f r S g t w erd en ^ ’ ^  ^  P ‘ T ‘

@ Der „ Wanderer “ wird die n e i i e s te n  Nachrichten, besonders iene v~----------
Schnelligkeit, Wahrheitstreue und Geriauikeit wie bisher liefern • zu sei m .r , .e S s 8 C l l t l» p la tz e ,  mit derselben 

M n o p e ) ,  B u k a r e s t ,  C r a j o v a ,  S t . - P e t e r s b u r g  u. s. w., welche v o ^ d  >. k* 1 b e r ' c *, t e n  aus C o n s t a , , t i '
xx werden, wird sich nkchstens eine l l i r e c te  Correspondenz aus dem t u r k i s c h e i l  eJt,e"  ^ournalen des Westons benfltzt

4 . Der Verlag des Wanderer, Stadt. l ) ! S » N r i S ,  1
$  , " g e B roschure : „ Vlachtsteiliing and vStreitkraft der S taaten  etc.,“ sainrnt K arte  des K r ie g s -  '
^  srhauplatzes in der O stsee, in U m schlaggebund., kostet 1 fl.. ,n t F ranco-Z usendung  t fl. 12 kr. CM . 1

i m f  Z r Z - , 2? ZCh yt r r u Ó C l Ć ie .u.vvas§  Szanownej Publiczności na Fabryke wyrobdw 
£ China-Srebia (Chma-Silber) istniejącej przedtem pod firma W i l h e l m a  C o n r a e # y

c l n l Z Z  Z "  ™ r mk,em - w i . d „ » c »  b y łe m  T ś »  s k i b  k u p n a  a  " "  * ?  
c a f k o w i ty m  w ła ś c ic ie le m  z o s ta ł e m .  T a z  w ię c  F a b ry k a  is tn ie je  teraz p o d  firma*

h a r o i j  » i i s ^ r a '
pierwsza c. k. uprzywilejowana

R

mmm TOWńitt
S k ł a d  »  W i e d n i u  T n c h l a n b e n  » .  f a s .

(w  tym samym co przedtem lokalu.)
Ponieważ przez wiele lat przewodnikiem tegoż zakłada byłem , pochlebiam sobie zjednać toż 

imo_ zauianie, ktorem poprzednik moj sie szczycił — tembardziei, że skutkiem

’ • • . i . r, r oiy UAytcK w u WdlUbCI* prakty-
posłużyć' rękojmTę ”' ^  oszczędności, mog^ poniżej umieszczone świadectwa za dostateczny

Zarazem ostizegam Szanowny Publiczność, że wyroby moje w Galicyi wyłycznie tylko u pana 
l ; . * ;  „“ f d .  w Krakowie’ 1 0 PP- B o c * h o w s k i e * o  S c l i n o r r a  we

____________ Karol Forst.
,\astępujątrt/żrj t c s p o u m  ••

b -m ^ K A  R n i l  ^ f c nir’ -Że “ ^  “Pn>ywilejow.„ćj FA B R Y K I CHIN Y -SR K B R A  pod 
Dwom F O R S T  (pierwej W . C oorae.,) już 0d r. f8 4 7  na pow eby Najjaśniejszego 
na olej i ocet a y P1?08®1 sztuk 4yzek do kawy, pięcdziesiyt sztuk łyżek wazowych, postaw 
pod każdym w ^ X d e m '^ d  l  Przedmioty  pomimo ciygłego używania doskonale się zachowujy i 
1 - b łędem  zadawalmajy. Z c. k. nadwornej urzędowej kontroli.

(podpisano) R i e d e l ,  c. k. nadworny kontrolor.
Niżej podpisana Dvrek-rvn ... • . . . . . .

się tyczy naczyń z C H I N y .s r f r r ^ T ' T ™  P° SW,aŁdc^ C,’ . że Już 0(1 wielu ,at S,Te Po tn e ^  co 
wlnej fabryki K A R O L A  F o r s t  ^  Slaltow Towarzystwa » c. k. up,-Zy Wiiejo-
kności tvcli wyrobów najchw alebn ,T is^ Ŵ a  Conraetz) zakupuje, i o dobroci, trwałości, pię­
kności tycu ^  ^  J e świadectwo dac może. — Wiedeń 20  maja 1853.

( 2 2 6 -1 -3 )
I)\ i ekc\ a pieiwszego c. k. uprzyw. Towarzystwa parowych statków Jna Dunaju

U ^ p isa n o ) p .  E h r l c h s e i l ,  Dyrektor. J '
. .  Krzeszowicach ^

v - k i  n i , Instrumentu Jeometryoine,  kompletne, w dobrym stanie 
i  fabryki WiedeńskidJ,  ea ** pomiern^ oenp do apriedania.

(834) (3 ) KAMIENICA
*»• o w ła ic io l.la  tdj kamienicy

„umer 676 w GmiBie piąte] p r .y  
i ^ f  p o ło ło n a ,
n iu .u a  »• j  3o ipreedanla.

^ iriadomośd poweiadd mo- 
( 3 4 9 - 2 - 8 )

ant oka za  kulisy tm in  ai .•
•om eiekaw sze i w a in ie l . ,  a G’ 0<|k ry w a  oza- 
m aska bowiem nienczoiwet a ,z e c z y  n ii w tea trze— 
przeiroozystą , a Jego wykr*vt™ *Ł‘  ®'e ,e s t  tak  

'w yobrałenia lub mylne twierdzenia l B0® Cw; P ai:*?nO  
z r z e z ie ,  n ii najzrjeznidj ułożone V

rozbójników na ioeme. Niemoralne Jego nauki i p ru y ś ła d v 
tra f i ,  nikogo uwieść ani w b łą d  wprow adzić, g d y i m oralna d a '  
inośc sztoki nuzozy wszelkie *gnbne złndzenj prieoiwni* 
nieuozoiwy i niesumienny pismak t r ^ e  długo swoim Jadem, bez ó -
bawy o d k ry c a , z w ła i .o .a  Jeżeli spo tw arza  ludzi w odległości -
ozyteloik zdziwi sif  dow iadują Jak bezwstydne pobudki s łu ż y ły  
nędznym (skrybentom ) pismakom do ogłoszenia p o s tn ie  lob U -  
wme oedeieonych napaści przeciw nam i naezćl 
r a b s k i e j !  Z wielkiem zadowolnieniem spostrzegam y i  * 
twórcam i nie s ,  bynajmoidj doktorowie ( lek a rze ) , 0i y “"  P°"  
s z ,  się io  znaleźli w n a s z e j  R e w a le n c ie  środek p r r o o ^ 1 t ' 6 " 
robom, które dotąd wszelkim opierały się środkom l e k a r e k ; '  
słusznie by ły  uważane za najw iększą plagę rodu ludzkiego • " l .. ' 
s ław n y  Dr. Gries z M agdeburga, który za pomocą R ew alenty’w v -' 
leozył zupełnie sw oją żonę ohorą na suchoty z wrzodowaceniem 
i ł °  n  r? ®f8 ’ wszelka zn ik ła  nadzieja ocalenia Jój życia 

albo Dr. G attiker najznam ienitszy lekarz w Ziiriohu w S z w a jca ry i’ 
i 7  l .BaB°pszym skutkiem  używ ał R e w a le n tv  w leczeniu ko lk i’ 

roz e i sk ira ( ra k a )  w żo łądku , choroba o którćj wyleozenin 
| dotądI wąt tono, a  której ofiarą padli Napoleon i Radowitz! Albo 

l# r  ?*“ ' • '  feMrego doświadczenia z H c w a le n rą  A r a b -  
Ką we wszelkich zaoa'en aoh, mianowicie zaś w suchotach, n ie - 

straw nośoiach, kasz lach , dolegliarośoiaoh nerek , peoherzn itp. są  
tak  zaspokajające jak  i w ielostronne; albo Dr. Shorland w puchli- 

*flh nerwowych i trzew ow yeh (brzusznych). Albo Dr.
o h n ro h .e r  ,0Sunoe' a  , ^ r - Ore i Campbell w najuporczywszych 
chorobach nerwowych .s to lc o w y c h , wszyscy ci panowie biorąc
c l i i !  Z  T ea,r h ' adlkoAoi> oleszą się ,C skutecznego zw al- 
J  straszliw yoh ohorób za pomooą R e w a le u ty  A ra b s k ie j !

 ̂ , y f f Z088 inna k lasa  ludzi, brudnym zyskiem powodo­
wanych k tórzy bez skrupułu  gotowi przedłużać oierpienia bliźnie- 
go  ̂y e dogodzić swój chciwości i podłemu samolubstwu. Najlepiej 
o^otn  przekonają poniższe listy  jak ie  prawie co tydzień odbiera-

„ Panom Barry du Barry i spółka.
L w ów  dnia 10  s ierp n ia  1853. 

Mój w pływ  w tutejszój gazecie i kilku zagranicznych je s t  z n a -  
c z n y ;— jeżeli panowie przyśniecie mi 1 0  K arolinów  to nźvlo 
mego pióra na korzyśd w ostdj słynnój R ew a len tu  A ra b sk i/i  l  
sprzedacie nierównie wiecdj, gdy przeoiwnie mól I  \
przeciw wam zaszkodzi bardziój n ii owa m ała  S
się I ozekam miesiąc no w aszą odpowiedź." p 0dp. Dr e ! S ^ L

PodobnóJ treści listy kontrybuoyjne odbieram y'czasem 11; od „o 
kątoyoh redakoyi, Jak np. list poniźój k rótk i i zw ięz ły  ”  P

Jeżeli w 14 dniach nie odbierzemy 18f * ‘

na w aszą ftem«/c„7e l r « £  X  P0WBt«‘i^«>ch gw ałtow nie
u p ły w ie  w zw ^ż  oznaozonego ozaen nM yB ,” y ’ P° b oZ 8 ta t—

T PioW ttia?!eni. 1 « aounkiem.“ p od p. Expedycva gazety .
Takie poniżanie się dzieum karstw a nicmieokiego, nie je rtże  po­

żałow ania godne? Czasopismo jako  środek szerzenia ośw iaty grozi
o ,n o r°J ir  W& ,0 ie li nie i%m*  kilkft d“katów ; o tem pera

Z  uwagi na okoliczność, io  ten brudny list znajduje się Jeszcze 
w naszćrn posiadaniu je s t opatrzony w podpis R edaktora mniój 
więoój znanego ozasopisma, odpowiadamy nań równie krótko i zw ie- 
śle Jak naetppnje: 7

„  . , L o n d yn  dnia t 5  lutego 18&3.P a n o w i e !  9 9
koztrybuoyjnenie damy ani szeląga, chociażby od n a j-  

p.erwszogo dziennika na świeoie p o c h o d z iły .-  Poważam y i 
nujemy tylko uczciwego męża, który godnie w ypełnia sw n l. 
słanniotwo na tym biednym świeoie; oszustem .a ś  g a rd lim v  a°.' 
go 8»9 nigdy me boimy. K»ra*imy, a le

„ . . , , BarrV du Barry i spółka.
s J ó l  w " /  ^1Sn* tn  ir fdwhie ja k  ich n ikczem ni/R edaktorow ie cenią 
swój w pływ  o 10 Karolinów wyżej o d n es! Nasze odmawianie p ła?  
cen a kontrybucyi tym szalbierzom  w yw ołuje od czasu do ozasu 
r n Z r T h P!*bl' fl*Dy«h ' fidzie nas rozmajcie okrzyczano,
i i L e  f e k  T b * 6 ’ Et Sk;,UÓW’ B«°P«joiyków itd., a n a sz ą f ie -  va le n tf A ra b sk ą ,^Jako mąkę z groobu, bobu, kukurudzy itp.

Co do nas pominęlibyśmy tych potwarców w zgardą na ja k a  ich 
choro® h * ” '*0  leo ,° ofc»wa ażeby zdrowie niektóVych
tvńh i i"'® pon‘ -! l t ł.d “ szozerbku. powoduje nas do odsłouienia 
tyoh utajonyoh nikczemników końcem oddania ich raz na zaw sze
Żydami '0.„ i  E?” "‘i?’ami  Pu.*, ' ioznćJ echydzie. My niejesteśmy ani 
o )  dawi, ani Ktyopijozj k an n , alo ohrześcianam i, bez hebrajsk ich  
krew nyoh. Nic ubliśająo starozakonnym  (H ebrąjozykom ) miedzy
« l r /h L ‘r i  ]  • '?  daleko uczoiwsi od owyrli p o w t a r o ó w A  na­
sza Reoalenta Arabska  je s t  istotnie tdm ozómśmy Ją  ogłosili i ty -  
siąoznemi przykładam i udowodnili, tj. środkiem  p o żyw n ym , sd r o -  
w te przyw ra ca ją cym  w  w szelk ich  chorobach. Jakoż zew sząd od­
bieramy listy przekonyw ające nas, i i  oszczerco napaści nie znala­
z ły  przystępu do św ia tłych  klas publiczności, k tó ra  je  ze w zgarda 
odrzuciła . potępiła; o czćm poniższy list przekonywa. ® *

W arow nia Koźlo w Szląsku dnia 6 grudnia 1854 
Moi wielce szanowni Panow ie1 Jestem  ,n n . i  • .

prawdziwości naszćj Revalenty Arabskiói- X  p r,ek o n łl,J’ 0 
w jej mac u zd raw ia łam  U .i  Aral)8,l,0Jj dla tego moja w iara  
szą no gazetach n i . i  niew zruszona! niech głupie oxły g1o~
w iL  n a U h n X  n'edorzccznosci, Jakiemi ich złość i zawiść i z a -
kim zostaję U niżonym 'sługą  Wyrft* praWd*iwego szacunku z j a -

( k to , kapitan w król. pruskim pułku piechoty N. I I .
• ak dla nas Jak i publiczności będzie dostateezuem szozorc w y­

znanie oburzenia rzezonego kapitana Otto poparte zasłużonemi po­
chw ałam i tyoh znakomitych osób najpierw saych klas społecznośoi.

Że zaś liczne dochodzą nas skarg i na usuorerbek (szw ank) zdro­
w ia , poniesiony z powodu zzkodliwego podrabiania naszej słynnój 
Rew alen ty  Arabskiej, ja k ą  się ośmielają które handle w W a r­
szaw ie, we Lwowie itp. sprzedaw ać, anonsnjąo w Gazetach i K a- 
lendarzaoh jakoby głów ne sk łady  naszćj Rew alenty  posiadali, w idzi­
my się przeto zmuszeni ostrzedz pubJioznio, iż Jedyny sk ład  naszćj 
prawdziwćj R ew alen ty  Arabskiej Jest u naszego głów nego A jenta

Karola Herrmann w  Krakowie
na oa łą  Galioyą, Królestwo Polskie i W . Ks. Krakow skie, tudzież 
pod firmami poniżej wymienionemi a od mego upowaźnionemi do

*PIi“ G*/.Vyś.k K ^ o l Haempel, Thom. Jasińsk i w B iałćj. Ign. B ro - 
s ig ,  s t .  W arzeszkiew .oz w W adowicach. Ant. K asnrzvkiew ie.
P aw eł Niedzielski w Boohni. Józ. Jahn  w T arnow ie, F . Ja śk ie ­
wicz w Rzeszowie. Braoia Juśkiew icz w Ja ro s ła w  in J  kX
Mewie, w Nowym-Sączu Bracia Podgórscy l  s A [ b p Z  u  ,
Gilatowskl w Samborze. Ed. Machulski w P r ,ZnZbi i  w.łro
O F- Milde, J .P  R iedel, A. Mańkowski We L w o ^  i  j  
et Comp., Braoia C .u o .aw a  w S tw U ł.w o w ie  S c h n b « t? i ° l l ! » -



8 Dodatek do Czasu.

wet* w Tarnopola. Bracia Cxnczawa w Czerniowoach. H. W . Kloe- 
ber, J .  Sala w Brodach.

W  Królestwie Polakiem : Leon Moźdzeński, F r. P rzybylski w Kiel­
cach. Leon W olsk i, W . O lsiew ska w Radomia. Karol B ełozy- 
kiewic* w Lnblinie. Henryk K rem ki, Leon S ta liń sk i, Seb. S zost- 
kiewioz w W arsia w ie . Jan  Ferensowie* w Częstochowie. Jan  
Tchinkiel, H. H urtig w Kalisza. Dobrzański w Płocku. F . Du- 
treppi et Comp. w Sandomierzu. B. Dre* es et Comp. w Suw ałkach. 
Tad. W ięokowski w Mińska. L . B. LooweoBtein w Smoleńska. 
Karol Sshoaltz w Moohilewie.

Barry du Barry et C.
(231—1 -3 )  Londyn 24 latego 1851 r.

C218) KSIĘGARNIA
Ferdynanda Baunigardtena

zaopatrzony zo sta ła  w nowe nasfępująee dz ie ła , a mianowicie: 
T yszyń sk i A.: R ozbiory i K rytyki. 3 tomy. P etersburg , 1854. 

Z lo t. ryńs. 15.
Macaulay T . B .: Dzieje Angielskie od wstąpienia na tron Ja k ó -  

ba II Tom I. Pornań 1854. Z łr .  4.
L elew el Joachim : Narody na Ziemiach S łow iańskich przed po­

wstaniem  Polski. Tom do Polski wieków średnich wstępny. Po­
znań t854. Z łr .  14- ,

G rabowski Am broży: Skarbniczka nasze] Arohoologii, obejmn- 
Jaca śrcdniowiekowe pomniki wojennego Budownictwa Polaków &, 
ze 31* w izeronkam i baszt i bram Krakowskioh. Lipek 1S54. Z łr .  5.

K a c z k o w s k i  Zygm unt: Iłlurdelio. Powieść w 2oh Tomach. Po- 
tfTkhwie 85.J Z f r .  6',

L ibelt Karol: E ste ty k a , czyli Umnictwo Piękne. Tom I część 
ogólna. W ydanie drug o poprawne. Petersburg 1851. Z łr .  6.

D zierzk o w sk i J ó ze f:  Rodzina w Salonie. Powieść. Petersburg 
1853 Z łr. 3.

Drogosław y: W spom nienia * 1st dziecinnych zebrane dla moje 
o ó r .i -  Tomy. P etersburg  1854. Z łr .  4.

P r z e z o r  Klemens: K w eslya reform y Żydów. Lipek 1854. Z łr .  1. 
T ieck Ludw ik: V ittoria  Aooorombona. Powieść. 2 Tomy. W a r­

szawo 1854. Z łr .  2 kr. 51.
Hoffmanowej % T ańskich: W spomnionia z podróży w obce k ra ­

je  w listach  do Helenki T   W ydanie now e, ozdobione 45 drze­
w orytam i. L ipsk 1353. Z łr .  4 kr. 40.

L is ty  z Z agranicy  przez S tefana W , W ydanio powtórne. Lipsk 
1851. Z łr .  I kr. 3G.

W oronicza J . P .: D zieła poetyczne w ierszem  i prozy. Z por­
tretem  autora. 3 Tomy. Lipek 1853. Z łr .  4 k r. 40.

P rom eteusz. Pnema z pozostałych pism J. O. N. L ipsk 1854 Ż łr . 1. 
Śm igielsk iej J ó ze fy :  Snkoezsye i P raca. Powieść. 2  Tomy. Pe­

tersburg  1S54. Z łr .  3.
Bank mobilizacyjny, czyli projekt nowego system u kredytu ro l­

nego, z zastósowaniem do wolności handlowćj między narodami. 
Poznań 1853. Kr. 40.

Motty Dr. M arcelli: S a ty ry  Horacego. Poznań 1853. Z łr .  1. 
Balmes Jakub: O sposobie osiągnienia praw dy. Filozofia p rak ty - 

ozna. (T łóm aozenie z hiszpańskiego) Poznań 1853. Z łr .  2.
Małecki Antoni: L is t śelazny. T ragedya na podaniu historyozndm 

osnuta w pięciu Aktach. Poznań 1854. Z łr .  2 k r. 40.
K ra szew sk i J .J . :  Typy i C harak tery . W ilno 1854. Z łr .  2 kr. 30.

(2 1 6 ) ZAPOWIEDŹ e - » )

K O R i t i l F
W PRZEKŁADZIE POLSKIM.

K O R A *  to jest K S I Ę G A  M A H O M E T A ,  zakonoda- 
wey i w ładcy Arabów, będąc w ścisłym  związku z pnlityoznemi 
dziejami tego ludu, zo sta ł przełośony na różne jęz y k i; polska ty l­
ko lite ra tu ra  nieposiada dotąd p rzek łada tej Księgi ustaw  re lig ij­
ny ch , cywilnych i wojskowych. Ody atoli liczni w yznaw cy Ma­
hom eta, zam ieszkali w trzech  częściach św ia ta , k tórzy  niegdyś 
przestrachem  napełn iali, a  dziś uważani od jednych za naród po­
litycznie nm arły , od drugich zaś za żyjący jeszcze i postępowy, 
obeonie powszechną zw raca ją  na siebie u w agę, sądzę p rze to , że 
nie będzie odrzeozy podać badaozom historyi i m iłośnikom lite ra ­
tu ry  wschodnich ludów sposobność bliżćj poznać Mahometa usta ­
w odaw stw o, o którćm tylko ogólną i bardzo n iedokładną, Jeżeli 
nie zupełnie m ylną mamy wiadomość. Dlatego zam ierzyłem  Koran 
gpolszozyć i drukiem og łosić, w ydając go miesięoznemi Sarkuszo- 
wemi poszytam i w wielkim form acie ósemki z ok ładką. Cena z łp . 1 
(1 5  kr. m. k .).

0  wyjściu pierw szego poszyto z pod p rasy , czy tająca  Publiczność 
osobno uwiadomioną będzie.

Kraków 8go m arca 1854 r.
A. Tessarczyk.

c*») KAPELUSZE DAMSKIE m
a  w & T O i & r a *

W najświeższym  tegorocznym  guście paryskim , s pierwszej fabryki 
w Wiedniu, z początkiem przyszłego m iesiąca do Magazynu Mebli 
podpisanego w komis nadejda; i tak jak  w roku zeszłym  po ce­
nach fabrycznych sprzedawać się bgda.

_ H e n r u k  S o b l i k ,
przy ulicy Orodzkićj Nr. n T, w progt koś0joga św . Piotra.

W  H B A k O W i E ,
o a ^ S s * .  poleca swój S T R O J Ó W  ł  i i i  O I I V ;

przyjm uje także ed 15go r - ,b- Prąn.e, przerabia­
nie i ubranie podług form n a jn o w s ty c h .ry ż o w y c h is ło m k o w y c h
kapeluszy każdego gatunku; ora* * V ? ® f ,V o w iń « ź v « h ^  " yko" 
nanie wszelkich zleceń po cenach najum y  h. Zaw iada­
mia tak że , żo wkrótce transport najm odniejszych słomkowyoh i 
jedw abnych kapeluszy, w najnow szym  goście Paryskim  otrzyma. 

P rzy  ulicy SzezepariskidJ numer 373 na piorwszćm piętrze.

»Poszukiwana jest w Warszawie Panna Służąca, nieska­
zitelnych obyczajów, zdolna do robienia sukien, czep­

ków, strojów, fryzowania, ubierania pani itd .; i któraby była 
gotową gdyby wypadło jechać z panią do Wód. Bliższe obja­
śnienie powziąść można w handlu Jana Wentzl w Rynku pod 
Obrazem. (2 6 2  — 1*8)

H err Pearson ha t mir fur dies Ja h r wiederum Fold and G arten- 
sam ereien aus England ubersandt und sind diese zu don unten no- 
tirten  Preisen loco Trzebinia kauflich. Zur Beąuemliohkeit der Herrn 
Landw irthe nachst K rakau wird H err Ryohleweki in M. Poller’s 
Hottel Bestellungen nebst Geld Betragen in Em pfang nehmen; A uf- 
trag e  ohne Geldbeischlnss werden nieht vollzogen.

Trzebinia den 15ten Mar* ig54.
Rothe Riesen F u tter Runkelrfibe 
Gelbe kugelrunde Runkelrfibe .
Rothe lange fiber der Erdo wachsende 
Turnips, gelbe Kogel 
Jankard  Turnips •
Sohwedisohe Turnips 
Sohottisehe Turnips 
P asternak  .
York Cabbaye Frfihkraut 
Savoyer Kraut . • '
Frfihes K raut s rh r  zu empfehlen ,
Englisches Feld Kraut 
Tripolitanische Zwiebel .
Spanische „ •
Salmon Radies R ett'g  
Ców Gras • ;
und Englisches R a y  gras Colmin perenne zur Anlage von sohfinen
Rasenplatzen in P ark s etc. duroh ein dunkles Grfin nnd fanien
Graehalm schr empfehlbar pro 1 pp. ,  ( 2 5 2 - 1 - 3 )

pro 1 Pf.
Hattschier. 

fl. 1 k r .— CM
dtto » -  n 45 Y)
dtto n ~  » 45 1)
dtto n n 45 1)
dtto n u 45 n
dtto » -  n 45 r>
dtto » “  n 45 rt

a Loth n -  „  6 r>
dtto » ~  n « r>
dtto n n 6 r>
dtto » n 3 n
dtto ” --- ” o n
dtto n » ® u
dtto n » V)
dtto e  -  n 6 »

ś  1 Pf. n -  « 40 V

(»*) E f f l f t A U I J ,  ®
Józefa Czecha w Krakowie

otrzymała następnjące nowe d zie ła :
1. Bogusławski Sta. Komedye oryginalne. Tom. 3. 8vo. War­

szawa.
1. Boquel. Rozmowy francuzko-polskie.
2. Chcdżko Ign. Podania Litewskie Serya druga. Zegota 

z Milanowa Milanowski. 8vo. Wilno 1854.
3. Gregorowie*. Wiejskie zarysy. 2 t. 12ce. Warszawa 1854.
4. Jabłonowski. Zbiór zadań arytmetycznych, zastosowanych 

do wszystkich reguł niższćj i wyiszój arytmetyki, dla u- 
żytku ucząrćj się młodzi. 8vo. Wilno 1853.

5. Kraszewski. Pamiętniki nieznajomego, wydanie drugie po­
prawne i przerobione przez autora. 2 tomy. 8vo. W il­
no 1854.

6. Parthenay. Dzieje panowania Fryderyka Augusta ligo  Kró­
la Polskiego, z 7 rycinami. 8vo. Warszawa 1854.

7. Reichenbach. Wędrówki p0 świecie zwierzęcym z kilkuna­
stu pięknemi drzeworytami czarnemi i kolorowanemi. 8vo. 
Wilno 1854.

8. Siemieński. Wieczornice powiastki, charaktery, życiorysy 
i podróże. Tom lszy  * prenumeratą na tom 2gi i 3ci. 
8vo. Wilno 1854.

9. Suchocka. Powieści dla dzieci różnych stanów. 12 ce. W ar- 
szawa 1854.

10. Szulc Dominik. P is m a  z kartą jeograficzną. 8vo. War­
szawa 1854.

11. Tieck Ludwik. Vittoria Accorombona. 2 t. I2ce. War­
szawa 1854.

12. Wiercieńska. Siostra miłosierdzia, powieść. 2 tomy. 12ce. 
Warszawa 1854.

13. Życie Fryderyka Wielkiego Króla Pruskiego, z 12tu ry­
cinami. 8vo. Warszawa 1854.

(1107) W  nowo urządzonym handlu ( 16)

Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie
dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 

aptekarskich z nowo przybyłych zapasów:
P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po. . . .  kr. 24  
P. Dr. Suin do Boutemard Pasta do czy8zc2enia zębów po kr. 20  
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka p o  kr. 40

duża P° • • • ■ złr. 1 kr. 20 
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku­

teczny p o  kr. 10
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach p o  kr. 40
P. Genthona likier badeński duża flaszeczka złr. i kr. 3 6

mała flaszeczka...................... kr. 60
Balsam węgierski Seehofera flaszeczka.............................................^0
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 

flaszeczka....................................................................................... kr. 2 4

(206) ■  ■  / m  J t 9 J f c G J L z  (3)

J A N A  K O R N E C K I E G O
przy ulicy Szerokiej,  ̂

ś w i e ż y  transport Bryndzy Węgierskiej srttit,
l,d* a d i . n , . Śliwowicę lźnasto-letnią,
o czera Szanowną Publiozność zawiadamia. Cena Jgo funta bryn­
dz)' kr. 18 m. k. — Butelka śliwowicy z łr . 1 m. k.

61 -3 )93  FORTEPIANA
W I E I R A S H I E

do sprzedania przy ulicy ® loryańskiej N. 535  
ga SJem piętrze każdego czasu. Sprzedają, się po 
cenach fabrycznych.J V tillj  Vila

^ d o b r a c h  Przeworskich £ie°bo; £
5? A® wydzierżaw ienia cd Igo lipc» 1 A  *  K I  
Oęioic, M arkow a, K osina, Jakoteż B R O W A R  * propinaeyą 
piwną ozternaztu wsi. W iadomość w Admmistraoyi dóbr Prze­
worskich. (2 6 1 -2 -3 )

(*,£0 C. K. wyłączny przywilej o-<o
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERIN-WODĘ
DO PŁUKANIA UST

praktykującego D entysty w  W iedniu p r z y  ulicy Goldschmidsgasse 
Ner 6 0 4  w  domu narożnym  p. P e t e r  zam ieszkałego, ordyn u ją ­
cego lekarstw a codziennie w sw em  pom ieszkaniu od 9 te j  g o d zi­
ny z  rana do S te j  w iec zó r we w szystk ich  chorobach ust n ie­
m niej odbywającego operacye i stosującego w szelk ie  sposoby s z tu ­

cznego w praw ian ia  zębów  i  w ęd zid e ł.
(C ena 1 z łr . 2 0  kr. mon. konw.) 

N a d e s ł a n e .
Przy nadzw yczajnych upałach obecnyoh, bardzo często z d a rsa ł 

się ten w ypadek, iż d z iąsła  nietylko szkorbutyoznym  przypadło­
ściom podpadały, ale nawet boleściami innemi trapione b y ły , p rse - 
j51*  którym , jako  zaradczy, prędko, i pewnie leczący środek, n a j-  
lepićj zaleconą być może tak  zw ana A n a t h e r i n  - W o d a  d o  
p ł u k a n i a  l ~ s t ,  opatrzona osobnym o. k. przywilejem , przez tu - 
tojszego praktycznego Dentystę pana J . G. P O P P  w ynaleziona.— 
B yw ały także i te zd arzen ia , w któryoh dz iąsła  przy napadach 
bólu zębów mocno krw ią  c iek ły  i gw ałtow ne bóle sp raw ia ły ; ku 
zaradzeniu czemu z rozporządzenia lekarzy  brano kilka kropli tdj 
A natherin . z w o lą  mięszano i nią w m ałych przerw ach czasu usta 

«« 541 ustaw ał i w  bezprzykładnie krótkim  czasie 
f i J r ? h e ? n ! \ ° T  • r98,“ *> ie  U  wod* do płukania us t ,  le-
5 i . l a d « n «  P r0 8 ,k i’ 'S by 1 konserw uj,,
i l i !  w Ś ^ k V  ,e8t t0 Ju i r ,e o * ł-  •  P” y  używaniute jio , wszelkie napady, próchnienie zębów, jak  równie i ból' ty ch - 
Ło ładnego przystępu mieć nie mogą.

M oin* d98Ud tdJ wody w sk ład z ie . Jako to : u pp. Tom. 
Góreckiego w  K r a k o w ie -  Ign. Brosik w W a d o w i c a c h -  o i st N a- 
chowskiego w Bochni — Edw. Praschill w  R zeszo w ie .

H A N D E L  £ , ®0*)rza”8k*eg° w Głównym
R y n liU  otrzymał transport świeżych

S K T M E j K  a $
W Ę D Z O N Y C H  Z  P O D O L A

Bei Ferd. Baumgardten in Krakau ist zu haben: 
Sind's, sicher nnd geschwind heilender

P F E R D E - A I I Z T ,
o d e r

griindlicher Unterricht iiber die Erkenntniss, Ur- 
sachen und Heilung der Krankheiten der Pferde.

vollig um eoarbeitet
von Carl W ilhelm Ammon.

Mit Anmerkungen und Zusdzen versehen 
von Seyfert von Tennecker.

E ilfte  verbesserte Auflage.
( 3)  F rankfu rt am Main, 1852. P re is : 3 Gulden Conv. Mze. (1 8 0 )

0290) Królewsko-pruski pułkownik dn Trossel. (b)
Brygadyer żandarmeryi krajowój, kawaler orderu orla czer­

wonego i żelaznego krzyża itd. w Berlinie „ 
słowy doświadczoną użyteczność GoldbergerTw.skich X T '  
cuszków * )  wraz z poniżćj wymieuionemi p lam T , kVó” y 
równie wartość gojenia tego środka doświadczywszy, z’świadec- 
twem najżywszćj wdzięczności każden z osobna się wynużyli.

„Od lat 12tu cierpiałem na suchy ból i mocne nabrzmienie 
„jednego kolana, które często nietylko mi silny ból sprawiało, 
„ale nawet i w chodzeniu przeszkadzało. Przez użycie i nieu­
stan n e dwumiesięczne noszenie Goldbergerowskieh galwaniczno- 
„elektrycznych reumatyzmowych łańcuszków, nietylko ból ten 
„ustał, ale nadto i nabrzmiałość kolana zniknęła, w skutek 
„czego, z wielkićm mojem ukontentowaniem to dla pana Gold- 
„berger poświadczamu.

Ursin V. Baer, król. pruski podpułkownik w Regenwald
Phlltpp, król. pruski major w Głogowie w Szlasku

v ° H a l 7 / f UŁ rodCa kanCeL 1 sędzia>  ^idekstadt, w Holstein.
jr. J  ,  kro1' Prusfei podpułkownik a. D. w Stralsundzie. 

tozlosarczyk, kanonik i proboszcz katedr, w Tarno­
wie w Galicyi.

I’. Purkay, c. k. porucznik artyleryi w Budweis w Czechach.
Jenerał Antonini, poseł w Turynie w Królestwie Sardynii.
Roller, dyrektor instytutu głuchoniemych w Friedbergu 

w Hessyi.
v. Kreyt* . król. prus. major w D. w Landsbergu w Prusiech.

* )  Znajdują się na składzie u J Ó Z> H a r t l  W  I Ł r a -
i  n W i f i "  k c l m i r c l i  w  C a e r n i o w -  

c a c l t  i  i i  t v i l l i i i a u n j i  w e  L w o w i e .

Rękodzielnioy

PHILIPPH.7«&  Comp.,za doskona­ ło ść  swych

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny*

o°) Ignacy Schentter w Rzeszowie, <
p o le c a  M Tcrlpiinm  H f s n n w n i l l  P n h li  AKHOŚCI Św !a4 a _______ł. _ ■ -poleoa względom SzanownćJ Publiczności świeżo przvbyle sana 
nasion ogrodowych, polnyeli 1 kwiatów, które 
oenaoh jak najmiernićj ułożonych w Jego Składzie towarów k 
rzennyoh, aptekarskich i fa rb  dostać można.

Drakami Czasu* Antoni Czapliński zarządzca drukarni.


